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Pierirszy milion na W spólny Dom
Górnicy opowiadają się  

za zjednoczeniem  partii robotniczych
W czoraj w  sze reg u  k o p a lń  ś lą ­

sk ich  o dby ły  się z e b ra n ia  za łóg , po 
św ięcone w y b o ro w i d e leg a tó w  na  
k o n fe re n c ję  oddzia łów  i k o n g re s  
górn iczy . Z e b ra n ia  s ta ły  się o k az ją  
do  z a m a n ife s to w a n ia  p rzez  g ó rn i­
ków  śląsk o -d ąb ro w sk ich  ich  zdecy 
dow anej w oli do stw orzen ia  z jedno­
czonej p a rtii robo tn iczej, o p a rte j 
na ideo log ii m a rk s is to w sk ie j . N a  ze 
b ra n ia e h  ty ch  o b sze rn e  r e f e r a ty  po­
lity czn e  i o rg a n iz a c y jn e  w yg łosili 
p rzed s taw ic ie le  C e n tra ln e g o  Z w iąż 
k u  Z aw odow ego  G órn ików .

W  z e b ra n ia c h  n a  k o p a ln ia c h  ś lą ­
sk o -d ąb ro w sk ich  w zięli u d z ia ł p rzed  
staw ic ie le  g ó rn ik ó w  czechosłow ac­
k ich , b aw iący ch  od ty g o d n ia  z w i­
z y tą  w  Polsce.

N a  k o p a ln i „R o zb ark "  g ó rn ik  
czechosłow ack i tow . S zo stek  om ó­
w ił o s ta tn ie  w y d a rz e n ia  w  Cze­
ch osłow acji, s tw ie rd za jąc , że  w in n y

one być p rz y k ła d e m  d la  gó rn ik ó w , 
ja k  re a k c ja  u s iłu je  pod k o p ać  fu n ­
d a m e n ty  b u d u jący c h  się d e m o k rac ji 
ludow ych.

* -
W czoraj w  K a to w icach  odbyło  

się sp e c ja ln e  posiedzen ie  P rezyd ium  
Z a rz ą d u  G łów nego  C e n tra ln e g o  
Z w iązku  Z aw odow ego  G órn ików  w 
Polsce.

N a  z e b ra n iu  ty m  p o d ję ta  z o s ta ła  
u ch w a ła  o p rzek azan iu  k w o ty  1 m i 
lio n a  zł. z  funduszów  zw iązkow ych  
n a  budow ę w sp ó ln eg o  d o m u  p rzy ­
szłej Z jednoczonej p a r t i i  ro b o tn i­
czej.

P rezy d iu m  G łów nego Z arząd u  
CZZG w  zw iązk u  z  p o d ję tą  u ch w a­
łą  w y sła ło  depesze  do tow . p rem ie  
r a  C y ran k iew icza , g en e ra ln e g o  se­
k re ta r z a  CKW  P P S  i tow . w icep re ­
m ie ra  G om ułk i, s e k re ta rz a  g e n e ra l­
nego  KC PPR .

Dziś podpisanie umótu 
polsko-czechosłow ackich

Wczoraj, w drugim dniu sw ego  
pobytu w Polsce rządowa delegacja 
Czechosłowacji z tow. min. Erbanem 
na czele zwiedzała Warszawę.

Goście czechosłowaccy w towarzy­
stwie min. Pracy i Opieki Społecznej 
tow. Rusinka oraz wicemin. Odbudo­
w y tow. Żakowskiego — oprowadza­
ni przez wiceprezydenta Warszawy 
Strzeleckiego, zwiedzili ruiny Stare­
go M iasta /getta  i Pawiaka, po czym 
obejrzeli najważniejsze obiekty, będą 
ce w odbudowie. Tow. min. Erban 
wykazał w ielkie zainteresowanie or­
ganizacją i rozbudową Warszawskiej 
Spółdzielni M ieszkaniowej.

Dziś przed południem przewodni­
czący delegacji czechosłowackiej tow.

min. Erban złoży w tow. min. Pra­
cy i Opieki Społecznej tow. Rusinka 
wizytę oficjalną min. Spraw Zagra­
nicznych tow. Z. Modzelewskiemu o- 
raz sekretarzowi gen MSZ b. am­
basadorowi RP w Pradze czeskiej 
Wierbłowskiemu. O godz. 12.30 odbę­
dzie się w  gmachu Min. Pracy I 
Opieki Społecznej uroczyste podpi­
sanie umowy o współpracy w dzie­
dzinie polityki administracji społecz­
nej oraz umowy o ubezpieczeniach 
społecznych w Polsce i w Czechosło­
wacji. O godz. 13.30 tow. min. Erban 
przyjmie dziennikarzy.

Po południu delegacja czechosło­
wacka wyruszy w podróż powrotną.

Rząd RP. domaga się demobilizacji 
b. Wojsk Polskich uj W. Brytanii

Nowe gmachy stolicy

r a

tu
'S i l f e d t

Budowa Banku Komunalnego na rogu pi. Napoleona i ulicy
M oniuszki (Foto SAP)

Nota polska do Anglii tu sprawie 
działalności Korpusu Przysposobienia

1 kwietnia Rząd Polski wystosował do rządu W. B ryta­
nii notę, w której domaga się przeprowadzenia efektywnej 
demobilizacji b. Polskich Sił Zbrojnych, znajdujących się 
r>od dowództwem brytyjskim , oraz jak najszybszej likwida­
cji Polskiego Korpusu Przysposobienia i Rozmieszczenia. 
Rząd Polski zwraca uwagę, że W. Brytania, wbrew poprzed 
nim decyzjom, przedłuża istnienie PK PR poza term in dwu 
letni.
W dn iu  1 brn. A m basadorow i Z jed  

r.oczonego K ró les tw a  W. B ry tan ii 
! G einerow i w ręczona została  no ta  
i R ządu  P olskiego w  sp raw ie  P o lsk ie- 
| go K orpusu  P rzysposob ien ia  i Roz- 

i  m ieszczenia.
N ota p rzypom ina w ie lok ro tne  w y­

stąp ien ia  R ządu  R. P . w  sp raw ie  
p rzeprow adzen ia  szybkiej dem obili­
zacji i re p a tr ia c ji po lskich  sił zb ro j­
nych  pod dow ództw em  b ry ty jsk im  
podk reś la jąc , że na leży te  rozw iązanie  
tego zagadn ien ia  R ząd R. P . usiłow ał

A nglosasi n ie chcą my dać Polsce  
winnych zburzenia W arszawy

O św iadczenie dr. Muszkata tu Komisji 
Zbrodni W ojennych tu Londynie

T o u j .  m inister Evżen Erban 
o znaczeniu umótu społecznych

P rzed s ta w ic ie l S A P  u z y s k a ł o-
św ia d czen ie  C zechosłow ack iego  
M in is tra  O pieki S p o łec zn e j to w . 
E c że n a  E rb a n a , k tó r y  p rzy b y ł do  
W a rsza w y  na  cze le  c zechosłow ac­
k ie j  de leg a c ji rządow ej.

O cenia jąc zn a czen ie  u m ó w  o 
w sp ó łp ra cy  sp o łeczn e j tow . m in i­
s te r  E rb a n  pow iedzia ł:

Z agadn ien ie  w spó łp racy  socjalnej 
pom iędzy P o lsk ą  a  C zechosłow acją 
— m ów i tow  m in is te r  E rb an  — to 
je s t już s ta ra  koncepcja , k tó rą  dysku  
tow ałem  z p rzedstaw ic ie lam i rząd u  
polskiego w  czasie sw ego p ierw sze­
go poby tu  w Polsce w  ro k u  1945, kie 
dy to  w raz  z ów czesnym  p rem ierem  
C zechosłow acji Iow. F ie rlin g erem  o- 
m awifc.ism y w W arszaw ie zagadn ie­
n ia  u regu low an ia  pozostaw ionych 
nam  w spadku  z ok resu  p rzedw ojen  
nego sporów  i sprzecznych poglądów . 
D zisiaj pom iędzy ro ln ik am i i ro b o t­
n ikam i naszych b ra tn ic h  narodów  
n ie  m a ju ż  różnic. W obu k ra jach ,

Zebrania  a k t y w ó w  PPS
na teren ie  woj .  ł ó d z k i e g o
Tow. Ćwik
w T o m a s z o w ie  Maz.

ŁÓDŹ (teł wł-1 S taraniem  W oje­
wódzkiego K om itetu PPS w Łodzi 
zorganizow ano wczoraj na terenie 
w ojew ództw a łódzkiego szereg kon­
ferencji i zebrań aktyw ów  party jnych. 
Pow iatow e konferencje połączone z 
wyborem  now ych władz odbyły się w 
Opocznie i Kutnie. N a zebraniu ak ty ­
wu w Tomaszowie M azowieckim re ­
ferat w ygłosił Sekretarz CKW tow. 
C.wlk. mówiąc o zadaniach Partii na 
obecnym e t-p ie  przed połączeniem  or_ 
ganizacyjnym  dwóch partii robotni­
czych.

Na zakończenie zebrani uchw alił' 
rezolucję so lidaryzując się z P°g!d ' 
darni w yrażonymi przez czołowych 
działaczy PPS i PPR jako odpow iada- 
jącym i interesom  klasy robotnicze

11 kw ietn ia
M ięd zy n a ro d o w y  Dz ień  
B. W ięźn ia  P o l i tyczn ego

W dniu 11 kwietnia br. obchodzony 
będzie uroczyście Międzynarodowy 
Dzień b. Więźnia Politycznego. W 
związku z tym Zarządy Okręgowe 
Polskiego Związku b. Więźniów Poli­
tycznych w porozumieniu z organiza­
cjami politycznymi i społecznymi zor­
ganizują we wszystkich większych 
miastach Polski wiece i zebrania pod 
hosłem: „Przeciw taszyzmowi o pikój
l*wo!ność“. *

robo tn icy  i chłopi um ocnili sw e po­
zycje i d ążą  w y trw a le  i zdecydow anie 
do pogłęb ien ia  w spó łp racy  na  k aż­
dym  odcinku , s trzegąc  jednocześnie 
św iatow ego  pokoju.

W roku  ubiegłym  została zaw arta  
pcm iędzy Polską a C zechosłow acją 

jum ow a o przy jaźn i i w zajem nej po- 
im ocy. U m ow a ta  dope łn iana  je s t sta  
I le dodatkow ym i um ow am i o w spół- 
j p racy  n a  polu k u ltu ra ln y m , ekono- 
jm icznym . w iedzy techn icznej, a w 
jdn iu  ju trze jszy m , tj. dn ia  5 kw ie tn ia  
| podp isana  zostan ie  um ow a o w spół­
p racy  na  po lu  socjalnym .

W k ra jach , w  k tó ry ch  zw yciężył 
lud , k lasa  robo tn icza  p racu je  z w iel 
k im  w ysiłk iem  n ad  budow ą pokoju  
: podniesien iem  stopy życiow ej lud ­
ności. B ra te rsk i zw iązek polsko-cze­
chosłow acki stanow i m ocną barierę , 
zag radza jącą  d rogę im perializm ow i 
n iem ieck iem u oraz s ta je  się silnym  
ogniw em  b ra te rs tw a  narodów  sło­
w iańsk ich . A ni naród  czechosłow ac­
ki, an i ®też n aród  polski nie m oże o- 
czekiw ać sym patii lub  p rzy jaźn i ze 
stro n y  rządów  im peria lis ty czn o -k a - 
p ita listycznych , poniew aż rew olucje  
ludow e w y p arły  kap ita lizm  z n a ­
szych kra jów .

P rag n ę  jednocześn ie  dodać, m ów i 
tow. m in. E rb an  — iż .dążąc do św ia 
tow ego pokoju  w idzim y sojuszników  
w  k las ie  robotn iczej k ra jó w  tzw . za 
chodniej dem okracji.

W bo ju  o zw ycięstw o sp raw ied li­
w ego u s tro ju  społecznego n a  św ia­
cie um ow a, k tó rą  zaw ieram y, je s t 
w ażnym  e tap em  i stanow ić  m oże 
p rzyk ład  d la  innych  narodów . W 
dn iu  ju trze jszym  podp isane  zostaną 
dw ie u m o w y  p ierw sza  z n ich  jes t 
um ow ą o w spó łp racy  w dziedzinie 
po lityk i społecznej, d ru g a  zaś jest 
um ow ą o ubezpieczen iach  społecz­

n y c h  w  obu naszych  k ra jach . U m o­
w y te  p rzew id u ją  zrów nan ie  p raw o ­
daw stw a socjalnego  w  obu k ra jach .

W najb liższym  czasie pow ołana zo 
stan ie  s ta ła  kom isja  m ieszana, sk ła ­
d a jąca  się z trzech  przedstaw icie li 
każdego z naszych  rządów , k tó re j za 
dan iem  będzie w prow adzen ie  podp i­
sanej przez n as um ow y w życie. Do­
dać należy.że um ow a, k tó rą  obecnie 
zaw ieram y, jes t p ierw szą tego rodza­
ju  um ow ą o w spółpracy  socja lnej po 
m iędzy dw om a narodam i na św iecie

M am  zam iar w raz  z tow. m in. R u­
sinkiem  -*- m ów i tow. m in. E rb an  — 
w ystąp ić  z w niosk iem  o zaw arcie  po 
dobnych um ów  m iędzy w szystk im i 
k ra jam i słow iańskim i.

Na zakończenie p rag n ę  dodać, że 
jestem  pełen  podziw u d la  n arodu  
polskiego, k tó ry  z n ieznaną szybko­
ścią i energ ią  odbudow uje  W arsza­
w ę i życie gospodarcze w  krajju.

D elegat Polski w  Komisji Narodów Zjednoczonych dla Spraw  
Zbrodni W ojennych w  Londynie, dr. Muszkat, w yraził niepokój 
z powodu likw idacji dalszej działalności Kom isji. W zaprzestaniu  
ścigania zbrodniarzy w ojennych Polska widzi groźbę dla pokoju. 
Dr. Muszkat podkreśli! ponadto, że mimo starań Rządu Polskiego  
w inni zbrodniczego zburzenia W arszawy nie zostali dotąd wydani 
sądom polskim.
LONDYN (PAP). W czasie deba ty  ----------------------------

w  K om isji N arodów  Z jednoczonych 
d la  S p raw  Z brodni W ojennych w 
L ondynie, w  zw iązku  z decyzją li­
kw idacji dalszej działalności K om i­
sji, s ta ły  delega t po lsk i d r  M arian  
Muszką wy kosił p rzem ów ienie, w 
k'torym  ośw iadczył m. in.:

„Decyzja o ogran iczen iu  się do 
ro zp a try w an ia  ty lko  sp raw  zgłoszo­
nych uprzednio  i o zan iechan iu  przyj 

- ■ now ych s p r a y  nie pow in­
na b; ć w  ■' y m  raz ie  in te rp re to ­
w ana  jalco z ą k r•' -śn ie  akcji ściga­
nia w innych  zbrodni p rzeciw ko poko 
jow i i i - -  ' - ’ ;  - eh ■'

a lian ck ą  sp raw ców  zbrodni w o jen ­
ny ' sa m y c h . -.■>??•- *’i, a zw ła-
szcze w ypuszczenia ich n a  w olność 
jest sprzeczne ■estulatem r „j- 
k ra k  r a r ” Tj:.- e ra  z in teresam i 
pokoju  św iatow ego.

„Naró-* i rząd  po lsk ’ " niepokojem  
śledzą nie ty lko  jed nostronne  posu­
nięcia zm ierzające do przyznan ia  
N iem com  p ierw szeństw a w odbudo­
w ie przed k ra ja m i zniszczonym i 
przez ag resję  h itle row ską. J a k  w szy­
stk ie  inne  narody  m iłu jące  pokój, a 
zw łaszcza te, k tó re  przeżyły bezpo­
średn io  koszm ar w ojny  i okupacji.

cji, bądź sądzenia  pod k o n tro lą  n aród  polski w idzi w  zan iechaniu

ścigan ia  p rzestępców  w ojennych  
groźbę d la  dzieła u trw a len ia  bezpie­
czeństw a zbiorowego.

S ta ra n ia  ze s tro n y  rząd u  po lsk ie­
go o w ydanie  sądom  polskim  w in ­
nych bestia lsk iego  zburzen ia  W ar­
szaw y, — ja k  dotychczas — pozo­
sta ły  bez sku tku . W zachodnich 
N iem czech po w raca ją  do życia poli­
tycznego i społecznego, — ja k  to  
w ykazała  sp raw a  p rem ie ra  D olnej 
S aksonii K opfa, — ludzie, k tó rzy  fi­
g u ru ją  na m iędzynarodow ych  lis tach  
przestępców  w ojennych .

O rzeczenia K om isji N arodów  
Z j e ' oczonych d la  sp raw  Z brodni 
W ojennych strac iły  .s ta tn io  obow ią­
zujące znaczenie ‘ w  szeregu w ypad- 
k ó w  n aw et ciężkich zbrodni nie. by ­
ły w  zachodnich N iem czech respek - 
tcw an e .“

W z -- ńczeniu sw ego przem ów ie­
n ia , le legat polski podkreślił, że m i­
mo likw idacji d z i- ’ tlności K om isji 
N arodów  Z jednoczonych d la  S p ra  ,v 
Zbrodn-i W ojennych — Polska i inne 
ta r r  ’ - m iłu jące pokój zdw oją swe 
w ysiłlr w  dziedzinie ścigan ia  p rze-
3t

Pom oc amerykańska dla Francji 
pow oduje w zrost bezrobocia

CGT tuzyiua do obrony przem ysłu  
francuskiego przed trustami

Obrady odbywającej się w Paryżu konferencji rad zakładowych 
36 gałęzi przemysłu ujawniają, że na skutek „pomocy" amerykańskiej 
we wszystkich niemal dziedzinach życia gospodarczego Francji nastą­
pił wzrost bezrobocia. W związku z tym Generalna Konfederacja Pra­
cy  (CGT) wezwała robotników francuskich do obrony przemysłu 
francuskiego przed ekspansją monopoli amerykańskich. Charaktery­
stycznym przy tym jest, że rząd francuski postanowił reprywatyzo­
wać część znacjonalizowanych fabryk lotniczych. Decyzja ta została 
powzięta pod presją W aszyngtonu.
PARYŻ (PAP). — W Paryżu odby­

wa się  konferencja rad zakładow ych 
36 gałęzi przem ysłu. W  czasie obrad 
w sekcji ko lejarzy  podkreślano, że 
w strzym anie kredytów  na odbudow ę 
kolei grozi bezrobociem 40 tysiącom 
robotników  francuskich Produkcja 
wagonów  francuskich uległa znaczne­
mu ograniczeniu wobec zamówień 
za granicą, a w szczególności w St. 
Zjednoczonych.

Delegaci m etalowców ujaw nili, ze 
wraz ze zm niejszającą się zdolnością 
nabyw czą mas pracujących, kapitał 
7 w ielkich spółek" akcyjnych wzrost 
z 22 milionów w roku 1939 do 370 
milionów w roku 1947

Przem ysł m etalow y Uczy obecnie 25 
tysięcy  bezrobotnych. W iele fabrys 
m etalow ych opiera sw ą produkcję Wy 
łącznie na surow cach am erykańskich.

1.500 delegatów  przem ysłu budo­
wlanego sw ierdziło w zrastające bez­
robocie w skutek ograniczenia kredy_ 
łów rządow ych oraz im portu m ateria­
łów budow lanych ze St. Z jednoczo­
nych. Jednocześnie zyski kapitalistów  
uległy znacznem u wzrostowi.

500 delegatów  rad zakładow ych 
górnictw a stw ierdziło na konferencji, 
że cena am erykańskiego w ęgla impor_ 
towego sięga 4.500 franków  za tonę. 
gdy koszt w ydobycia tony węgla 
francuskiego wynosi 3 tysiące fran­
ków.

PARYŻ (PAP). — Na dorocznej kon­

ferencji G eneralnej K onfederacji 
Pracy (C G T), w której wzięło 
udział przeszło 8 tysięcy robotników  
francuskich, uchw alono jednogłośnie 
rezolucję, w zyw ającą do obrony prze 
mysłu francuskiego przed niebezpie­
czeństwem grożącym  mu ze strony

ekspansji gospodarczej monopoli a- 
m erykańskich.

Rezolucja w ypow iada się przeciwko 
planowi M arshalla i stw ierdza, że o- 
statn:e zarządzenia w ładz francuskich, 
zm ierzające do ograniczenia zdolnoś­
ci produkcyjnej przem ysłu francus­
kiego pow zięte zostały  pod presją 
rządu am erykańskiego i spow odują 
niew ątpliw ie znaczny w zrost bezrobo_ 
cia we Francji. Rezolucja wzywa wszy 
stk ich  robotników  i członków rad za­
kładow ych w całym  kraju  do tw o­
rzenia kom itetów  obrony przem ysłu 
francuskiego.

W  zakończeniu obrad konferencja 
uchw aliła rezolucję, w k tó re j domaga 
się podw yżki płac robotników  
Francji o 20 proc. w celu w yrów na­
nia wzrostu kosztów  utrzym ania.

Gen. D ratu in  o 
między Berlinem
B E R L IN  (P A P ). P ra s a  donosi, 

że z a s tę p c a  g u b e rn a to ra  w o jsk o w e­
go  rad z ieck ie j s t re fy  o k u p acy jn e j 
gen . D ra tw in  w y sto so w ał p ism o  do 
sze fa  sz ta b u  a m e ry k a ń sk ic h  w o jsk  
o k u p acy jn y c h  w  N iem czech  gen. 
G a iley ‘a  w  sp ra w ie  rad z ieck ich  z a ­
rząd zeń  k o n tro ln y ch . G en. D ra tw in  
w  p iśm ie  sw y m  p o d k reś lił, że b ra k  
k o n tro li w  ru c h u  k o le jow ym  m ię ­
dzy s t r e fą  rad z ieck ą , a  s tre fa m i z a ­
chodn im i by ł w y k o rzy s ty w an y  
przez  ró żn eg o  ro d z a ju  c iem n e  in ­
dyw idua, k tó re  p ro w ad ziły  n ie le g a l­
ne o p e ra c je  g o sp o d arcze  o c h a ra k ­
te rze  sp ek u lacy jn y m . K o rzy s ta ły  z 
teg o  ró w n ież  e lem en ty  zb rodn icze  i 
s ie jące  n iepokó j. G en. D ra tw in  z a ­
znaczył, że n ie  by ło  żad n eg o  p o ro ­
zu m ien ia  m iędzy  so ju szn ik am i, k tó ­
re  by m ogło stanow ić podstaw ę dla 
n ie u p o rząd k o w an eg o  ch ao ty czn eg o

kontroli tranzytu 
a Niem cam i Zach.
ru ch u  osobow ego i tow aro w eg o  
przez  s t r e fę  rad z ieck ą .

Z a rz ą d z e n ia  k o n tro ln e  — czy ta ­
m y w p iśm ie  gen . D ra tw in a  — do­
tyczące  ru c h u  osobow ego i to w a ro ­
w ego  przez  s t r e fę  rad z ieck ą  n ie  m o 
g ą  być zm ien ione.

B E R L IN  (P A P ). S z e f  sz ta b u  a- 
m e ry k ań sk ic h  w o jsk  o k u p acy jn y c h  
w  N iem czech gen. G ailey  ośw iad­
czył, że p ra g n ą łb y  om ów ić z p rzed ­
s taw ic ie lam i rad z ieck ich  w ładz  ok u ­
pacy jn y ch  sp ra w ę  za rz ą d z e ń  ko n ­
tro ln y c h  w  ru c h u  m iędzystre fo - 
w ym .

B E R L IN  (P A P ). R zecznik  b ry ty j 
sk ich  w ład z  o k u p acy jn y c h  w B er 
lin ie  p o d a ł  do  w iadom ości, że g u ­
b e rn a to r  w o jsk o w y  s t r e fy  b ry ty j­
sk ie j gen . R o b e rtso n  z a p ro s ił m a r ­
sza łk a  S oko łow sk iego  n a  obiad , k tó  
ry  odbędzie  się  w e w to rek .

zapew nić sobie na  d rodze w zajem ne 
go porozum ienia.

S tanow isko  R ządu  R. P . co do P o l 
skiego K orpusu  P rzysposobien ia  i 
Rozm ieszczenia było w yrażone w  sze 
reg u  no t i innych  w ystąp ień , k tó re  
zaznaczyły, iż zaciąg  do P K P R  je s t 
w  kolizji z obow iązującą u staw ą  o 
obyw ate ls tw ie  po lsk im  z dn ia  20 sty 
cznia 1920 roku.

N ota s tw ierdza , że przeb ieg  w y­
padków  w  ciągu o s ta tn ich  dw óch la t 
po tw ierdził całkow icie słuszność 
p rzew idyw ań  i zastrzezeń  R ządu  
Polskiego, iż zarów no P K P R  jak  i od 
działy  w ojskow e zostaną  w ykorzy­
s tan e  d la  u p raw ian ia  ag itac ji w ojen  
ne j, ro zw ijan ia  o p a rte j na  oszczer­
s tw ach  p ro p ag an d y  przeciw  pow ro­
towi do k ra ju  o raz  d la  p row adzen ia  
akc ji dy w ersy jn e j, w yw ro tow ej i 
szpiegow skiej p rzeciw  R ządow i R. P.

Ja k o  ja sk ra w y  dow ód, że P K P R  
je s t b ry ty jsk ą  fo rm acją  w ojskow ą 
n o ta  polska p rzy tacza  odm ow ę W ar 
O ffice w  sp raw ie  zw olnienia z k o r­
p usu  oficera  polskiego ppor. Z. G a­
w likow skiego, m otyw ow aną specja l­
nym i b ry ty jsk im i rygo ram i w ojsko­
w ym i.

N ota polska s tw ierdza  dalej, is tn ie  
n ie  obecnie szeregu  niezdem obilizo- 
w anych  po lskich  ośrodków  i obozów 
w ojskow ych poza g ran icam i W. B ry  
tan ii, op łacanych przez sk arb  an g ie l­
ski, k tó re  są rów nież  w ykorzystyw a­
ne do p row adzen ia  akcji po litycznej 
i w ojskow ej przeciw  P ań s tw u  Pol­
skiem u.

Z p re lim in arza  budżetu  A rm ii L ą ­
dow ej W. B ry tan ii (lu ty  1948) w yn i­
ka, że Rząd A ngielski p rzew idu je  
k red y ty  w w ysokości 4.295.000 fu n ­
tów  na dalsze u trzy m an ie  „W ojsk 
Polsk ich" (tj. d la  P K P R  i „polskich 
sił lądow ych"). Na rok  1948-49 „ V - j  
ska P o lsk ie" będą liczyły 30.000, w  
tym  10.000 oficerów .

N ota polska uw aża, że p re lim in arz  
ten  św iadczy o podjęciu  przez R ząd 
B ry ty jsk i decyzji p rzed łużen ia  is tn ie  
n ia  P K P R  poza te rm in  2 -le tn i, prze 
w idziany  dotychczasow ą u staw ą oraz 
u trzy m an ia  pod kom endą b ry ty jsk ą  
n iezdem obilizow anych  jednostek  poi 
sk ich  w  la tach  budżetow ych  1948-49.

R easum ując  fak ty  przy toczone w  ni 
n iejszej nocie R ząd R P. zm uszony by ł 
stw ierdzić , że o ile w  sp raw ach  go­
spodarczych zostały  zaw arte  ostatn io  
pom iędzy P o lską  a  A nglią pożytecz­
ne  uk łady  i porozum ienia, ro ku jące  
nadz ie ję  na  dalsze zacieśn ien ie  
w spó łp racy  w  te j dziedzinie, o ty le  
no rm alizac ja  ca łokszta łtu  stosunków  
polsko -  b ry ty jsk ich  cierp i nad a l na  
sku tek  n iezrozum iałe j d la  R ządu R. 
P. tak ty k i R ządu  B ry ty jsk iego , k tó ­
ry  m im o upływ u  blisko 3 la t od za­
kończenia w  E uropie  dzia łań  w ojen­
nych. zw leka z likw idacją  n iezw ykle 
d rażliw ych  stanów  przejściow ych, bę 
dących następ stw em  o sta tn ie j w oj­
ny.

R ząd Polski fo rm u łu jąc  ja k  n a j-  
bai dziej ka tegoryczne zastrzeżen ia  
w obec decyzji, u jaw nionych  w  p re ­
lim inarzu , zw raca się do R ządu B ry  
ty jsk  ego o ponow ne rozw ażenie  ca­
łego zagadn ien ia  i o p rzeprow adze­
n ie  w  najb liższym  czasie pe łnej i e -  
fek ty w n e j dem obilizacji byłych P o l­
skich Sił Z bro jnych  p id  dow ódz­
tw em  b ry ty jsk im  oraz jak  najszyb ­
szej likw idacji Polskiego K orpusu  
P rzysposobien ia  i Rozm ieszczenia.

W e w torek  6 bm.
zeb ra n ie  s to łeczn y ch
a k t y w ó w  PPS i PPR

We wtorek, dnia 6 b. m., o 
godz. 16.30. w sali Klubu Mini 
sterstwa Bezpieczeństwa (Al 
Wyzwolenia 1-5) odbędzie się 
zebranie aktywu stołecznego 
PPS i PPR, na którym przemó­
wienia wygłoszą: 

tow. min. Adam Rapacki, 
i tow. min. Jakub Berman. 
Zaproszenia w sekrtariatach 

Dzielnic PPS i PPR.
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Watykan finansuje de Gasperiego 
pragnąc wpłynąć na wynik wyborów

Nota ZSRR do Iranu tu sprawie um ow y  
wojskowej irańsko-amerykańskiej

Rewelacyjne dokumenty opublikowane 
przez prasę Frontu Dem okratycznego

RZYM (PAP). W dn. 3 kwietnia ukazały się w sprze­
daży pierwsze egzemplarze książki pt. „Tajne dokumen­
ty Watykanu", która odsłania kulisy polityki partii 
ch.ześcijańsko - demokratycznej od czasu wyzwolenia 
Włoch. Znajdują się w niej także liczne dane o pomocy, 
udzielanej przez St. Zjednoczone włoskim partiom anty­
demokratycznym, nie wyłączając faszystów.

Ponieważ ilość egzemplarzy, znajdujących się w sprze­
daży, jest jeszcze bardzo mała, włoskie dzienniki demo­
kratyczne ogłaszają dłuższe wyjątki poszczególnych do­
kumentów, cytowanych w książce.

*■"   — W sprawie Triestu książka ujaw­
nia, że natychmiast po pobycie przy 
wódcy komunistów włoskich Togliat 
tiego w Belgradzie w listopadzie 
19-18 r., kiedy to  marszałek Tito zao­
fiarował Włochom zwrot Triestu, pa

W ielka manifestacja 
te sprauiie 
W alczącej Palestyny

W aali „Rema" w Warszawie od- Pież zwołał swych doradców 1 na od
był eię wczoraj wiec w sprawie Wal 
czącej Palestyny. Na wiec przybyły 
delegacje strcnnictw demokratycz­
nych, przedstawiciele zw. zawodowych 
i organizacji społecznych oraz wybit- 
D, przedstawiciele literatury i nauki 
polskiej.

W imieniu Komisji Porozumiewaw- 
**ej stronnictw politycznych zabrał 
głos tow. wicemin. W. Sokorski.

Następnie przemawiali przedstawi* 
c U t organizacji zawód, i społecznych, 
prezes Centr. Komitetu Żydów Pol­
skich dr. Berman oraz przedstawiciel 
Wałczącej Palestyny..

Kursy międzypartyjne 
FPS i  PPR u j  Łodzi

ŁÓDŹ (teł. wh). W poniedziałek 
rozpoczynają się w Łodzi pierwsze 
kursy międzypartyjne, zorganizowa­
ne wspólnie przez PPS i PPR. Inau­
guracyjny wykład wygłosi tow. Ćwik 
sekretarz CKW PPS. Na pierwszy 
kurs zapisało się 8(50 słuchaczy. Po­
dobne kursy będą organizowane co 
dwa tygodnie i możliwie jednocześnie 
w kilku lokalach, (sg)

M łodzież łódzka 
tuita entuzjastycznie 
„Służbę Polsce"

ŁÓDŹ (teł. wł). Z okazji rozpoczę­
cia poboru do „Służby Polsce” odbyi 
•ię wczoraj wieczorem w Łodzi ma­
nifestacyjny wiec młodzieży na pl- 
Barlickiego. Zebrało się ok. 80 tys. 
młodzieży zrzeszonej w organiza­
cjach szkolnych i robotniczych ze 
sztandarami i transparentami. Do ze­
branych przemówił prezydent miasta 
i przedstawiciel organizacji młodzie­
żowych. Uchwalono rezolucje, wyra­
żając gotowość wstąpienia w szeregi 
brygad pracy celem odbudowy kraju 
ze zniszczeń. Wysłano depesze do Pre­
zydenta RP i tow. Premiera.

Podczas wiecu, kTążące nad mia­
stem samoloty wykonały efektowne 
ewolucje. Poza tym wystrzelono kilka 
set kolorowych rakiet. (sg)

„.i na Śląsku
W związku z rozpoczęciem się re­

jestracji młodzieży województwa 
śląsko-dąbrowskiego do służby w 
powszechnej organizacji młodzieży 
„Służba Polsce", odbył się w Kato­
wicach imponujący wiec młodego 
pokolenia, w którym  wzięło udział 
ponad 20.000 młodzieży z Katowic i 
Górnego Śląska.

bytym wówczas posiedzeniu stwier­
dzono, że „Stolica Apostolska musi 
uczynić wszystko co jest w jej mo­
cy, by wojska amerykańkie nie opu­
ściły Triestu i Wenecji".

Dnia 24 stycznia 1948 r. — czyta­

my dalej w książce — w rozmowie 
pomiędzy papieżem a kardynałem
Bruno, postanowiono, że należy u- 
czynić wszystko, by nie dopuśdć do 
zwycięstwa komunistów w wy'/orach 
kwietniowych. To zwycięstwo — 
zdaniem Stolicy Apostolskiej — 

| przedstawiałoby większe niebezpie­
czeństwo niż rewolucja, ponieważ re 
wolucję można by zwalczać zbrojnie 
jako nielegalną.

Tenże kardynał Bruno zakomuni­
kował w końcu stycznia papieżowi, 
że „saragatowcy są bezpośrednio fi­
nansowani przez St.' Zjednoczone i 
wobec tego należy im pomagać".

„Przygotowanie" wyborów
Dnia 11 lutego br. papież przyjął 

na rozmowie prywatnej ltsiędza Ur- 
bani, który przedstawił mu „dokład­
ny plan przeprowadzenia propagan­
dy wyborczej wśród szerokich mas 
ludności za pośrednictwem członków 
Akcji Katolickiej. Propagandę tę na 
leży prowadzić za pomocą dostęp-

MOSKWA (PAP). W Moskwie o- 
głoszony .został komunikat oficjal­
ny o wymianie not między rządami 
ZSRR i Iranu w sprawie irańsko- 

[ amerykańskiego porozumienia woj- 
przeznaczono jako pierwszą ratę su jskowego z dnia 6 października 
mę 8 milionów lirów. i 1947 r
n  Komunikat wskazuje, iż rząd
I omoc finansowa dla reakcji Iranu w nocie z 4 lutego br. usiło

Dnia 12. lutego „Katolicka Korni- wał ^przeczyć faktom podanym 
sja Wyborcza" pod przewodnictwem w ńoeie radzieckiej z dnia 31 styez- 
księdza Moreno ustaliła wysokość ' nla b r ' Z nośn ie  porozumienia irań 
pomocy finansowei jaką należy u- I sko-amerykańskiego przekształcają, 
dzielić poszczególnym partiom, a ceg0 Iran  w ba7<? strategiczną USA. 
więc na pierwszym miejscu chrzęści' W odpowiedzi na te twierdzenia, 
jańskiej demokracji a następnie fa- ' P°seł 281111 w Teheranie Sadczy- 
szystom i monarchistom. , jkow wręczył 24 m arca rb. nową

Dnia 20 lutego, komisja wyborcza 1 note stwierdzającą, iż rząd radziec- 
Watykanu stwierdziła, że posiada w ki nis może u"vażaó za zadowalają- 
kasie 835 milionów lirów na propa- ce oświadczenie rządu irańskiego, 
gandę wyborczą, a ponadto otrzyma Irańsko-am erykańskie porozumienie 
w następnych dniach jeszcze 450 mi wojskowe monopolizuje na rzecz
lionów. Na cały okres wyborczy 
trzeba będzie jeszcze około 2 miliar­
dów lirów. '

Dnia 4 marca jezuita amerykański 
Cormiek doniósł papieżowi, że „rząd 
St. Zjednoczonycłi liczy na to, że po 
wyborach można będzie postawić ko 
munistów we Włoszech poza prra- 

|wem i wówczas chrześcijańska de-

USA prawo obsadzenia stanowisk

wojskowych w armii irańskiej i wy­
klucza zatrudnienie w niej wojsko­
wych innych państw. Nota radziec­
ka odrzuca — jako niedorzeczne i 
prowokacyjne twierdzenie rządu 
irańskiego jakoby wojska radziec­
kie prowadziły m anewry wzdłuż 
granicy irańskiej i jakoby na tere­
nie ZSRR działała stacja radiowa 
powstańców azerbej diańskich i or­
ganizowały się grupy powstańcze, 
które następnie przerzuca się na 
terytorium  Iranu. Rząd radziecki 
odrzuca wreszcie twierdzenie rządu 
irańskiego, jakoby nota radziecka > 
dn. 31 stycznia stanowiła interwen­
cję w siprawy wewnętrzne Iranu i 
stwierdza, że Iran  zaw ierająe poro­
zumienia wojskowe z USA ehoe <► 
becnie zrzucić z siebie odpowiedzial­
ność za swą politykę sprzeczną l  
artykułam i irańsko-radzieckiej urna 
wy z 1921 r.

W allace krytykuje stanowisko USA 
irobec ujyboróuj uje W łoszech

nych dla każdego materiałów/ propa mokracja, prawicowi socjaliści Sa- 
gandowych bogato ilustrowanych", ragata oraz republikanie będą mogli 
Na wydrukov/anie tych materiałów |objąć niepodzielnie władzę".

Obrady plenum  
Zarządu Głóuinego 
Z u j .  Zair. Dziennikarzy

W starym ratuszu poznańskim 
rozpoczęły się dwudniowe obrady 
plenum Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Dziennikarzy RP. Na 
część oficjalną zebrania przybyli 
m. in. wojewoda Brzeziński i pre 
sydent m. Poznania mgr. Sroka, 
którzy wygłosili przemówienia po­
witalne. Uczestnicy obrad zwiedzili 
rozbudowujące się tereny Między­
narodowych Targów Poznańskich i 
miasta. W godzinach południowych 
dziennikarze byli podejmowani o  
biadem przez Zarząd Główny Pol­
skiego Związku Zachodniego, na 
którym wiceprezes Zarządu Główne 
go PZZ wicewojewoda Szlapczyński 
zapoznał zebranych z głównymi te 
zami zbliżającego się „Tygodnia 
Ziem Zachodnich".

Właściwe obrady, pod przewod­
nictwem wiceprezesa Zarządu Głów 
nego Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. 
tow. red. Rafała Pragi, rozpoczęło 
sprawozdanie sekretarza generalne­
go Związku tow. red. Strzeleckiego 
z działalności Wydziału Wykonaw­
czego oraz skarbnika red. Dzendzla 
za okres od 1. 12. 1947 do 1. 4. 1948. 
Organizacje funduszów, m. in. po­
śmiertnego i emerytalnego omówi! 
red. dr. Atlas.

Program  pierwszego dnia obrad 
uzupełniły tezy w sprawie wykształ 
cenią dziennikarskiego referowane 
przez tow. red. Kowalewskego oraz 
wnioski statutow e i regulaminowe,

Dnia 3 bm. odbyło się w lokalu 
Zarządu Głównego Związku Mło­
dzieży Wiejskiej „WICI" zebranie 
dyskusyjne aktywu centralnego or­
ganizacji młodzieżowych ZWM, OM 
TUR, ZMW „Wici" i ZMD, poświę­
cone sytuacji międzynarodowej, ze 
szczególnym uwzględnieniem mię­
dzynarodowego ruchu młodzieżo­
wego.

Zebraniu przewodniczył z ram ie 
nia Głównej Komisji Współpracy 
Organizacji Młodzieżowych tow. 
Janusz Zarzycki. Na zebranie przy­
był również, bawiący w Warszawie 
sekretarz Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej Williams, 
który w serdecznych słowach prze 
kazał polskim organizacjom mło­
dzieżowym braterskie pozdrowienia 
od władz SFMD 1 młodzieży całego 
świata.

50 milionów młodzieży 
w SFMD

R eferat o sytuacji międzynarodo 
wej wygłosił pos. tow. J. Morawski 
— wiceprzewodniczący Zarządu Głó 
wnego ZWM. Po nakreśleniu sto­
sunków między narodam i walczą­
cymi o postęp i pokój, a  krajam i 
imperialistycznymi, mówca szcze­
gólną uwagę poświęcił omówieniu 
roli SFMD w toczącej się obecnie 
walce o pokój. Federacja krzepnie 
i umacnia się, skupiając już ponad 
50 milionów młodzieży. Polskie o r­
ganizacje młodzieżowe, jako człon­
kowie założyciele SFMD, wiernie

PARYŻ (PAP). Dziennik „Ce 
Soir" publikuje artykuł Wallace's, 
w którym  kandydat na prezydenta 
St. Zjednoczonych obrazuje polity 
kę am erykańską w przededniu wy­
borów we Włoszech.

„Dc/ktryna Trum ana i plan M ar­
shalla oznaczają — pisze Wallace— 
że St. Zjednoczone uczynią wszyst­
ko, by przeszkodzić partiom  demo­
kratycznym w zdobyciu władzy w 
krajach zachodnio-europejskich. Na 

nych na sztandarach Federacji. Da- j jąc się frazesam i o socjaliżmie, w wynikł wyborów m ają wpłynąć po-

Jedność młodzieży polskiej 
ir uialce o pokój i demokrację

ła  tem u wyraz Organizacja Młodzie 
ży TUR., występując z Międzynaro­
dowego Związku Młodzieży Socjali­
stycznej, który rozbijał jedność de­
mokratycznej młodzieży św iata i 
ZMW „Wici".

Pod hasłem walki o pokój 
1 odbudowę

tym: ob. Stasiak, członek prezy­
dium ZMW „Wid", pos. Guzicki, w 
imieniu Związku Młodzieży Demo- 

_  „ , . . .  i kratyeznej oraz tow. Dyner, przed-
Tow. pos. Morawski zwrócił uwa- j stawicie! Polski przy Komitecie Wy 

gę na powszechne dążenie młodzie-j konawczym SFMD. 
ży do jednoczenia swych szeregów, j N astępne zebranie dyskusyjne
Młodzież Buigarii zjednoczyła się I aktywu centralnego czterech orga-
w szeregach Związku Ludowej Mło- l-ńzaeji młodzieżowych, które odbę-

praktycznej swej działalności roz-jżyczki, groźby i łapówki", 
bijała jedność młodzieży, pragnąc „Przedstawiciele naszego rządu 
w ten sposób stworzyć młedzieżo - 1  usiłują przekonać Włochów, że je- 
wą. „trzecią siłę", wrogą interesom ' żeli będą głosować tak, jak życzą 
młodzieży i demokracji. j sobie St. Zjednoczone, to otr/ym a-

W dyskusji przemawiali poza ją  nie tylko dolary i tow ary w ra

dzieży Bułgarii. W Rumunii mło­
dzież demokratyczna przygotowuje 
się do Kongresu zjednoczeniowego. 
Jednoczy si? także młodzież wę­
gierska. Młodzież Czechosłowacji 
skupia się w szeregach Związku 
Młodzieży Czechosłowacji, a mło­
dzież demokratyczna Włoch w o r­
ganizacji Awangarda Garibaldiego. 
We wszystkich tych krajach mło­
dzież jednoczy się pod hasłem wal­
ki o pokój przeciw imperializmowi 
i dla wykonania swych zadań w od 
budowie kraju.

Przeciw młodzieżowej 
„trzeciej sile"

Tow. pos. Motyka, przewodniczą­
cy KC OM TUR stwierdził, że Or­
ganizacja Młodzieży TUR, występu­
jąc z szeregów ' 'iędzynarodowego 
Związku Młodzieży Socjalistycznej, 
uczyniła to w najgłębszym przeko-

dzie się dnia 9 kwietnia br. poświę­
cone będzie przedyskutowaniu form 
i metod realizacji jedności młodego 
pokolenia Folski Ludowej.

X

stoją na straży ideałów, wypisa- naniu, że organizacja ta, pósługu-

k to  p o  p rze jśc iu  p r z e z  t r z y  k lasy  
z a n ied b a łb y  o d n o w ien ia  losu I V  
k la sy  „ L o ter i i  W ielk ich  W y g r a ­
nych", w  k tó re j  b ę d z ie  w y lo s o w a ­
n ych  20.000 w y g ra n ych  na łączną  
su m ę  130 m i l io n ó w  zł, w  tym :  
g łów n a  w ygran a  2 m iliony, 3 w y ­
grane po  m ilionie ,  16 po  pó ł  m i lio ­
na o ra z  m asa  d a ls zy c h  p o  300  —  

200  —  100 ty s ię c y  itd.
C iągnienie  ju ż  8 kw ie tn ia ,  a o- 

s ta tn i  term in  w y m ia n y  lo só w  u p ły ­
w a 5 kwietnia-

mach planu Marshalla, ale też

Triest, okręty wojenne i kolonie w 
Afryce. Przedstawiciele am erykań­
scy dają  do zrozumienia, że jeżeli
Włosi będą głosować inaczej   to
St. Zjednoczone uciekną się do in­
terwencji zbrojnej. — Dla utrzyma, 
nia tego mniemania St. Zjednoczo­
ne budują bazy wojskowe w Cym- 
naice i posyłają okręty wojenne n* 
wody Morza Śródziemnego.

Opierając się na osobistych wra­
żeniach wyniesionych ze swego po- 
bytu we Włoszech w zeszłym roku, 
Wallace wypowiada się za progra­
mem wyborczym Togliattiego i Nen 
niego podkreślając, że program ten 
przewiduje szeroko zakrojone re­
formy społeczne i gospodarcze pro­
jektowane przez włoski Front Lu­
dowo-Demokratyczny",

Konferencja polskich i czeskich  
ekonom istów  w  Morawskiej O strawie

PRAGA (PAP). W niedzielę 4
kwietnia odbyło sic W Morawskiej 
Ostrawie spotkanie pomiędzy przed 
stawicielami sfer przemysłowych, 
handlowych i kulturalnych woje­
wództwa śląsko-dąbrowskiego, a 
przedstawicielami czechosłowackich 
kół gospodarczych. Ze strony pol­
skiej do Morawskiej Ostrawy przy­
byli: rektor Politechniki Wrocław­
skie) prof. Kulczyński, dyrektor roz­
głośni katowickiej Burczak, oraz 
przedstawiciele przemysłu żelaznego

dyr. Czechowicz i prof. Stopczyk.
Ze strony czechosłowackiej w kon- 

fercncj: wzięli udział dyrektor na­
czelny Ostrawsk'ch Kopalń Węgła 
Ota?:k. prezes polsko-czechosłowac­
kiego Towarzystwa Współpracy Go­
spodarczej I Kulturalnej dr Kral 
oraz rektor czeskiej Akademii Gór­
niczej dr Cechura.

Na zebraniu dyskutowano współ­
pracę czechosłowackich 1 polskich 
kopalń węgla oraz współpracę w 
dz'crVnle przemysłowej.

Akademia u j  trzecią rocznicę  
ujjjziuolenia Gdańska i W ybrzeża

Linia kolejowa winna połączyć 
Szczecin ze Świnoujściem

Projekty Rady Gospodarczej WK PPS
Na posiedzeniu plenum Rady Gos­

podarczej przy WK PPS w Szczeci­
nie tow. Janiszewski wygłosił refe­
ra t o problemach inwestycyjno-kole 
jowych regionu szczecińskiego,

Na pierwszy plan wysunięta zosta­
ła sprawa nowego dworca towarowe­
go Szczecin -  Port oraz dworca oso­
bowego Szczecin Główny. Koncepcja 
dworca towarowego, a szczególnie no 
wego parku węglowego dla rozbudo­
wanego obecnie basenu Kaszubskie­
go została po pięciomiesięcznej dy­
skusji ustalona w połowie marca. Po 
wstał wówczas, już definitywnie, pro 
jekt rozbudowy całego w ęda szcze­
cińskiego ze specjalnym uwzględnie­
niem dworca węglowego dla basenu 
Kaszubskiego.

Projekt ton, chociaż formalnie nie- 
zatwierdzony przez Radę Komunika­
cyjną przy Min. Komunikacji, prze­
widuje budowę dwóch nowych par­
ków dworca węglowego po zakrzy­
wionej osi rozgałęziającej się od li­
nii Kostrzyń — Szczecin powyżej 
skrzyżowania jej z linią Stargard 
Dąb — Szczecin. W pierwszej fazie 
będzie miało miejsce tylko ładowa­
nie węgla. Zaletą projektu jest to, 
że będzie wykorzystany stary park 
węglowy, który początkowo, miał być 
skasowany, mimo prowadzonych tam 
obecnie intensywnych, robót. Pierw­
sza faza prac pochłonie około milio­
na metrów sześć, materiału ziemne­
go. Materiał do tych robót użyty bę­
dzie z rezerw ziemnych — nasypów

50-Iecie Związku Poligraficznego
Trzy Złote Krzyże Zasługi i 9 

Srebrnych wręczył w imieniu Prezy­
denta R. P. Sekretarz Generalny 
KCZZ ob. Kuryłowicz jubilatom 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu. Poligraficznego, którzy 
mają za sobą ponad 40 i 50 lat pra­
cy.

Uroczystość odbyła się w ramach 
obchodu 50-lecia istnienia Warszaw­
skiego Okręgu Zw. Zaw. Pracowni­
ków Przemysłu Poligraficznego. Ob­
chód połączono z odsłonięciem no- 
woufundowanego sztandaru.

Sekretarz Okręgu Warszawskiego 
Związku, otwierając akademię, po­
witał przedstawiciela Prezydenta R. 
P. — sekretarza generalnego KCZZ 
tow. Adama Kury łów! cza, przedsta­
wiciela Prezesa Rady Ministrów —
ministra Odbudowy tow. Michała 

przedstawione przez red. Krzepkow. Kaczorowskiego oraz przedstawicieli- 
skiego. ruchu zawodowego, partii politycz­

nych .samorządu miejskiego, spół­
dzielni wydawniczych i delegatów.

Rozwój Związku przedstawił prze­
wodniczący Okręgu Warszawskiego 
— Cichonski. Mówca przypomniał, 
że założycielami Związku byli rady­
kalni działacze ówczesnej lewicy 
społecznej m. ’in. członkowie „Pro­
letariatu". Mówiąc o obecnych zada­
niach, prelegent podkreślił doniosłą 
wagę współzawodnictwa pracy.

Przewodniczący Warszawskiej Ra­
dy ZZ poseł Jan Rustecki dokonał 
odsłonięcia sztandaru.

W imieniu Prezydenta R. P. Zło­
te i Srebrne Krzyże Zasługi wśród 
gorących oklasków wręczy! najstar­
szym pracownikom przemysłu poli­
graficznego sekretarz generalny 
KCZZ Adam Kuryłowioz. Złote 
Krzyże Zasługi otrzymali; ob. ob. 
Roman Osiński, Teodor Żyburski i 
Lucjan Pec.

i ln-starego dworca towarowego 
nych oraz z refulowania.

Sprawa refulowania nie została 
jeszcze definitywnie rozstrzygnięta. 
Zadania przewozowe Szczecina wy­
magają, aby roboty te w danym punk 
cif byiy wykonane w 2-ch sezonach 
budowlanych. W tej chwili przed­
wcześnie byłoby odpowiedzieć na to 
definitywnie. W dn. 23 1 24 w tut. 
DOKP odbyła się konferencja z u- 
dzialem przedstawicieli Min. Komu­
nikacji, projektodawców, specjali­
stów robót ziemnych 1 wodnych. Na 
konferencji powzięto wstępne decy­
zje odnośnie organizacji robót, me­
tody sypania nasypów itp. Omawia­
no również niesłychanie ważną w 
tak dużych robotach sprawę kierow­
nictwa. Czy będzie to prowadziła 
ZOKP w Bydgoszczy czy tut. DOKP, 
od tego rozwiązania zależeć będzie w 
dużym stopniu szybkość wykonania, 
tak ważna z uwagi na rozwijanie się 
naszego portu.

W obszernej dyskusji zebrani poru 
szali sprawę wyboru miejsca pod 
budowę przyszłego dworca osobowe­
go. sprawę właściwego rozwiązywa­
nia projektów- na budowy nowych 
dworców kolejowych. Specjalne za­
interesowanie wywołał projekt połą­
czenia Szczecina bezpośrednią linią 
kolejową ze Świnoujściem przez Za­
lew Szczeciński.

Dnia 4 kwietnia b.r. odbyła się w 
Gdańsku uroczysta akademia, po­
święcona uczczeniu trzeciej roczni­
cy wyzwolenia Wybrzeża przez Ar­
mię Radziecką. Uroczystość zagaił 
prezydent miasta Gdańska Bolesław 
Nowicki, powołując następnie do 
prezydium przedstawiciela Wojska 
Polskiego, reprezentanta Armii Ra­
dzieckiej oraz przodowników pracy 
z nadmorskich fabryk i zakładów.

Konsul generalny Związku Radziec 
kiego p. Chorobrych podkreślił w 
swoim przemówieniu, że Związek 
Radziecki wysoko sobie ceni przy­
jaźń narodu polskiego. Naród ra­

dziecki — powiedział dalej mówca — 
pragnie tak jak naród polski poko­
ju i bronić go będzie nieugięcie. Na­
stępnie przemawiali: przedstawiciel 
Wojska Polskiego kpt. Chróścicki, 
imieniem partii robotniczych ob. Si­
kora i przedstawiciel dawnej Bolo­
nii gdańskiej dr Moczyński.

Na zakończenie części oficjalnej 
prezydent Nowicki odczytał wśród 
niemilknących oklasków rezolucję, 
w której społeczeństwo Gdańska za­
pewnia Rząd i cały naród polski, że 
dołoży wszelkich starań, by miasto 
swe odbudować jak najszybciej.

Ogólnokrajowy Zjazd W łókienniczy  
odbędzie się tu Łodzi 9 i 10 bm

W dniach 9 i 10 bm. odbędzie się w 
Łodzi ogólnokrajowy zjazd techni
ków, inżynierów i przodowników 
pracy przemysłu włókienniczego, po­
święcony zagadnieniom t. zw. „malej 
racjonalizacji" przemysłu włókienni­
czego.

Program zjazdu przewiduje szereg 
zasadniczych referatów na temat 
,m alej racjonalizacji" oraz dyskusje.

Zjazd, jako pierwsza tego rodzaju 
impreza, wytyczy nowe drogi rozwo­
ju  przemysłu włókienniczego. We­
dług założeń Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Włókienniczych

zjazd winien wiączyć w nurt współ­
zawodnictwa pracy kadry inteligen­
cji technicznej.

Organizatorzy zjazdu, tj. Stowa­
rzyszenie Inżynierów i Techników 
W.ókienniczych oraz władze naczel­
ne CZPWŁ powołali już do życia 
Komisję Główną „Ma.ej Racjonali­
zacji", Komisje Profilowe i Branżo­
we,

Zjazd , m alej racjonalizacji" po­
przedzony zostanie szeregiem audy­
cji radiowych, odczytów oraz konfe­
rencją prasową, która odbędzie się w 
dniu 8 bm.

Noujjj sk ład  Z arządu  G łów nego  
inżgnierów  i techników komunikacji

W drugim dniu obrad Zjazdu Sto 
warzyszenia Inżynierów i Techników 
Komunikacji R. P. w Warszawie 
przedyskutowano zamierzenia orga­
nizacyjne na rok 1948. M. in. omó­
wiono działalność Stowarzyszenia w 
zakresie realizacji planu trzyletnie­
go we wszystkich głównych dzia­
łach komunikacji: kolei żelaznych,

K I N O
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Opracowanie i eksploatacja FILM POLSKI

dróg kołowych, dróg wodnych, komu 
nikacji samochodowej i lotnictwa.

Podkreślono ponadto konieczność 
wspólnego z Min. Komunikacji i 
Związkami Zawodowymi udziału w 
organizowaniu współzawodnictw pra
cy.

Przedstawiono szereg konkretnych 
dezyderatów, które realizowane bę­
dą w roku bieżącym przez Zarzad 
Główny.

W wyniku dokonanych wyborów 
do władz wybrano Zarząd Główny 
Stowarzyszenia w składzie; prezes 
Stowarzyszenia — wicemin. inż. Z. 
Balicki, oraz członkowie Zarządu: A. 
Gajkowicz, Z. Kornacki, R. Lewow- 
ski, W. Przedpełski, J. Różycki, B. 
Szczygielski, J. Skrzelcot, W. Młode- 
cki, S. Walter, Ą. Zubelewicz ł ob. 
Jagoszewski.

)



Kr. 93 R O B O T N I K S tr .  3

r
ŻYCIE PARTII

Odpraiua sekretarzy poai
W K rakow ie  odbyła się odpraw a 

Sekretarzy  pow iatow ych  PPS, na 
której I sek re ta rz  WK PPS tow. 
M achno zreferow ał tezy i w nioski o- 
s ta tn ie j odpraw y  sek re ta rzy  w oje­
w ódzkich w  CKW PPS w  W arsza­
wie.

Szczególną uw agę pośw ięcił tow . 
M achno celom  i zadaniom  P P S  na 
now ym  e tap ie  rozw oju  ru ch u  robo t­
niczego, p row adzącym  do zjednocze­
n ia  organicznego  b ra tn ich  p a rtii ro ­
botniczych.

iatow ych PPS tr Krakowie
| Duży fracisk położono n a  organizo­
w anie  w spólnych zebrań  ak tyw istów  
na  w szystkich szczeblach. S tw ierdzo­
no konieczność u tw orzen ia  szóstek 
m iędzyparty jnych , k tó re  pok ieru ją  
p racam i przygotow aw czym i w  k ie ­
ru n k u  zjednoczenia obu p a rtii ro b o t­
niczych. W dyskusji nad  re fe ra tem  
zabie rali głos sek re ta rze  pow iatow i, 
da jąc  w yraz  pełnej so lidarności ze 
stanow isk iem  w ładz naczelnych  p a r ­
tii.

Zakończenie 
międzypartyjnego kursu

W m ie j jk im  k o m itec ie  P P R  w  K ra k o ­
w ie  o d b y to  e ię  u ro c z y s te  z ak o ń czen ie  
m ię d z y p a r ty jn e g o  k u re u  P P S  1 P P R , z o r­
g a n iz o w a n e g o  p rzez  k o m ite ty  d z ie ln icow e  
Ś ró d m ie jsk ie  o b u  p a r t i i .  W  p rz e m ó w ie ­
n iach , w y g ło szo n y c h  p rze z  p rz e d s ta w ic ie li 
o b u  p a r t i i  p o d k re ś lo n o  znaczen ie  w sp ó l­
n e g o  k s z ta łc e n ia  członków  p a r t i i  ro b o t ­
n iczy ch  d la  p e łn e g o  ich zM U en ia  id e o lo ­
g ic zn eg o  i o rg a n iz a c y jn e g o .

Plenarne posiedzenie  
Stołecznego Komitetu PPS

W  d n iu  5 bm . (p o n ie d z ia łe k )  o godz. 
16.30 w  gali k o n fe re n c y jn e j  p rz y  u l. M o­
k o to w s k ie j 24 ( I  p ię tro )  o d b ęd z ie  s ie  p le ­
n a rn e  p o s ied z e n ie  S to łec zn eg o  K o m ite tu  
P P S .

Posiedzenie Stołecznej Rady 
Kobiet PPS

W  d n iu  6 b m . o grodz. 16 w lo k a lu  SK 
P P S ,  M o k o to w sk a  24, w  sa li k o n fe re n c y j­
n e j  ( I .  p . ) ,  o d b ę d z ie  Hę p o s ied ze n ie  S to ­
łe czn e j K ęd y  K o b ie t P P S .

Komunikat WK. PPS
V^arszawa

D n ia  6 k w ie tn ia  b r .  o godz . 11 w  lo k a lu  
W K  P P S . p rz y  u l. L w o w sk ie j 5. odb ęd zie  
• ię  o d p ra w a  s e k r e ta rz y  p o w ia to w y ch  w oj. 
W a rsz a w sk ie g o .

W  d n iu  7.IV  b r .  o d b ę d z ie  s ię  w sp ó ln a  
O d p raw a  s e k r e ta rz y  p o w ia to w y ch  P P S  i 
P P R  w o j. W arsz a w sk ie g o .

ZEBRANIA

odb ęd zig  « t ,  z eb ran ie  członków  K o ła  P P S  
z r e fe ra te m  to w . L ew a n d o w sk ie g o  . .P P S  
na  n o w y m  e ta p ie ” .

D n ia  5 b m . o  godz . 16 w  lo k a lu  P o cz ty , 
p rz y  u l. D w o rk o w e j n r  12. o d b ęd zie  s ię  
z eb ran ie  członków  P P S  % r e fe ra te m  tow . 

S r  n a  now ym  e ta p ie ” .
vy d n iu  6 bm . (w to re k )  o »godz. 16 w  

zTw- iU D o lsk ieg o  M onopo lu  Z ap ałczanego  
(K te łe o k a  16) o d b ę d z ie  s ię  z eb ran ie  cz ło n ­
ków  z re fe ra te m  to w . p u łk . B ra n lc k ie g o  — 
..W a lk a  z a lk o h o lizm e m ” .

m  D Z IE L N IC A  O CHO TA
, *?"• <w t°refc> o godz. 1* *0 w
lo k a lu  d z ie ln icy  (N iem cew icza  9) o d b ę ­
dz ie  s ię  p o s ied ze n ie  K o m ite tu  d z ie ln icy .

! k o ix) r r s  d o k p  — w a r s z a w a
D n ia  S bm . w  sa li k o n fe re n c y jn e j  p rz v  

ul T a rg o w e j 74. o d b ęd z ie  s ię  z eb ra n ie  
m ię d z y p a r ty jn e  K ó ł D y re k c y jn y c h  P P S  i- 
' .  R . n a  k tó ry m  z o s ta n ę  w vgloszcm e r e ­
f e ra ty  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li ob u  P a r t i i  na 
te m a t Jed n o śc i o rg a n ic z n e j.

W  KOT,O M ZK — C E N T R . W A RRZT. 
SAM OCH.

W  d n iu  6 bm . (w to re k )  o godz , 15 30 
w  lo k a lu  p rz y  u l. W ło śc ia ń s k ie j 52 
Iib o rz) o d b ęd zie  s ię  z eb ran ie  członków  
i s y m p a ty k ó w  P P S  z r e fe ra te m  p o lity c z ­
n y m  to w . K o b y łeck ieg o .

I K O I,O  T E R E N O W E  N r 6 
PR A G A  C E N T R A L N A

W  d n iu  6 b m . (w to re k )  )w  lo k a lu  s z k o ­
ły  _ p o w sze ch n e j N r  49 (S ze ro k a  6) o d b ę ­
dz ie  s ię  o g ó ln e  z e b ra n ie  c z łonków  K o la  
z re fe ra te m  n a  te m a t  je d n o śc i o rg a n ic z n e j.

IN F O R M A C JE :

DRN przeznaczają poważne sump 
na stypendia i wyposażenie szkół

■  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  D Z IE L N IC O . 
W E J  P P S  Ż O L IB O R Z

W  d n iu  7 b m . (ś ro d a )  o godz . 18 w 
lo k a lu  d z ie ln icy  (K o s sa k a  10) o d b ęd zie  
a ię  p o s ied zen ie  R a d y  D z ie ln ico w e j P P S  
fcoliborz z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  i 
d z ie n n y m : u k o n s ty tu o w a n ie  s ię  R a d y
D z ie ln ico w e j, w y b ó r K o m ite tu  d z ie ln icy , 
p la n  p ra c y  i w o lne  w n io sk i.

P  ZM IA N A  T E R M IN U  O D P R A W Y  
D Z IE L N IC Y  M IN IS T  E R IA L N E J  

O d p ra w a  p re z y d iu m  k o la  d z ie ln icy  m in i 
a tfc ria lne j, k tó ra  m ia ła  o d b y ć  s ię  w  d n iu  
8 bm . z o s ta ła  p rze ło ż o n a  n a  d z ień  5 bm. 
(p o n ie d z ia łek )  n a  godz . 15,15 O dpraw o  
o d b ę d z ie  s ię  w  s a li k o n fe re n c y jn e j SK  
P P S  (M o k o to w sk a  24 ( I  p ię tro ) .

m  D Z IE L N IC A  ŚR Ó D M IE ŚC IE
W  d n iu  5 b m . o godz . 16.80 o d b ęd zie  

s ię  o d p ^ w a  p rzew o d n icz ący ch  i s e k r e ta ­
r z y  K ó ł  w lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  ś r ó d ­
m ieście . u l. M o k o to w sk a  51/53.
0  D Z IE L N IC A  M OKOTÓW

D n ia  5 bm . godz. 16 w  lo k a lu  f lr .  M i­
k o ła je w sk i p rz y  A l. W ila n o w sk ie j n r  8.

OGŁOSZENIA GROBIE
A) M E B L E : b iu ro w e  —  m ie szk a ln e  — 
k u c h e n n e  — s z p ita ln e  — le k a rsk ie .  M e ta ­
low e  — d re w n ia n e . W ózk i — łóżeczka 
d z iec ięce . K a sy  — k a s e tk i .  , ,C en tra  lny  
P u n k t  S p rze d a ży ” , Z g o d a  1. 2664

C H O R O B Y  P L U Ć  1 SE R C A , R  EN TO  EN :
p rz e św ie tle n ia ,  zd jęc ia , s to so w a n ie  odm y 
sz tu c z n e j d r  m d. P io t r  Z A L E S K I (d a w ­
n ie j  P rz y c h o d n ia  S e n a to rs k a  28/30) o b ec ­
n ie  P u ła w s k a  5. 2157

O liR E O O W A  D Y R E K C JA  D ró g  W o d n y ch  
w  W arsz a w ie , u l. S o lec  2 p o s z u k u je  do 
sw o ic h  w a rsz ta tó w  m e c h an icz n y ch  in ży - 
n ie ró w -m e c h a n ik ć w  * te c h n ik ó w -m e ch a n i. 
k ó w  z d łu ż sz a  p ra k ty k a  w  p rz e m y śle . 
W a ru n k i p łacy  p .g  u m o w y . O fe r ty  z ż y ­
c io ry sem  i o d p isem  św iad e c tw  n a d sy ła ć  
d o  S e k r e ta r ia tu  D y re k c ji .  2667

Of?OBA, k tó ra  d a ła  o g ło szen ie  w  . .R o b o t­
n ik u "  dn . 20.11 b r .,  że z a g u b iła  d o k u ­
m e n ty  n a  n a zw isk o  S te fa n  P a s e k , p ro s z o ­
n a  j e s t  o p o d a n ie  sw eg o  a d re s u  B ro n is ła ­
w ie  Sygu , W arszaw a , L u d n a  16 m . 14.

ZA G U BIO N O  le g ity m a c ję  szk o ln ą  n a  n a ­
z w isk o  K a cz m a rk ó w n y  E lż b ie ty .  2693

ZG U B IO N O  dow ód P K P  N r  727288 D ą­
b ro w s k a  D a n ie la . 2691

ZG U BIO N O  k a r tę  r e je s t r a c j i  R K U  W ar-  
azaw a . G o ry szew sk i T a d e u sz . 2690

ffi D Z IE L N IC A  ŚR Ó D M IE ŚC IE
W  d n iu  6 bm . (w to re k )  o godz . 16.30 

rozpoczn ie  s ię  m ię d z y p a r ty jn v  k u r s  szk o ­
len io w y  d la  p rzew o d n iczący c h  i s e k r e ta ­
rz y  K ó ł. R e f e r a t  w s tę p n y  w y g ło s i tow . 
.la tu sz e w sk i.

W D Z IE L N IC A  M OK O TÓ W
W  d n iu  6 bm . (w to re k )  o godz . 17 

w  lo k a lu  d z ie ln ic y  (C h o c im sk a  4) ro z ­
p oczn ie  s ię  m ię d z y p a r ty jn y  k u r s  szk o le ­
n io w y .

SPRAW OZDANIA

0  N O W E  K O Ł A  P P S  — D Z IE L N IC Y  
M OK O TÓ W

N a te re n ie  d z ie ln icy  M oko tów  z o rg a n i­
zow ane  z o s ta ły  t r z y  n a s tę p u ją c e  now e 
K o la  P P S :  l .» p rz y  W a rsz a w sk ie j F a b r y ­
ce  E te r u  (D o lna  4). 2. p rz y  fa b rv c e  in i .
M ik o ła jczy k a  (a!. M ilan o w sk a  8). *3. p rz y  
P a ń r tw o w y m  N ak ładz ie  H ig ie n y  P s y c h ic z ­
n e j (D o ln a  14).

0  KXTRS S Z K O L E N IA  S O C JA L IST Y C Z  
NKCiO K O Ł A  P P S  P R Z Y  M IN  
P R Z E M . i H A N D L U .

W  ra m a c h  a k c ji s zk o le n ia  s o c ja lis ty c z ­
nego  K o m ite t P P S  M in. P rz e m y s łu  I 
H a n d lu  z o rg a n iz o w a ł k u rs  p a r ty jn y  I 
s topnia .^  K n rs  o b ją ł  6 w ykładów 7. E g z a ­
m in  z łoży ło  22 to w a rz y sz y  z w y n ik iem  p o ­
m y ś ln y m .

N a p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  f a k t .  że 
w szy scy  u cze s tn ic y  k u r s u  z n a jw ię k sz y m  
z ap a łem  uczęszczali n a  w7y k ła d y . czę s to  
p rz y je ż d ż a ją c  z n a jb a rd z ie j  o d leg ły ch  
k ra ń c ó w  W arsz a w y .

K o m ite t P P S  M in is te r s tw a  P rz e m y s łu  i 
H a n d lu  s k ła d a  tą  d ro g ą  w sz y s tk im  to w a ­
rzyszom  - u c ze s tn ik o m . a  p rz e d e  w s iv s t -  
icim to w a rz y sz o m  w y k ład o w co m , ja k  rów  
n icz  R e fe ra to w i S zk o len io w em u  D z ie ln icy  
M in is te r ia ln e j  s e rd eczn e  so c ja lis ty c zn e  p o ­
d z ięk o w an ie .

0  W’S P Ó L N E  Z E B R A N IE  K Ó Ł  P P S  
i P P R  W  M IN IS T E R S T W IE  A D M I­
N IS T R A C J I  P U B L IC Z N E J

W  M in is te r s tw ie  A d m in is tra c ji  P u b lic z ­
n e j o d b y ło  s ie  w sp ó ln e  z e b ra n ie  kół P P S
1 **RR- O b ra d o m  p rz e w o d n icz y ł to w . Zell 
(P P S ) .  W  p re z y d iu m  z a s ie d li :  to w . Sznek  
( P P R ) ,  U rb an o w icz  ( P P S ) ,  K o z iń sk i 
(P P R )  i D re je w icz  (P P S ) .

P o  re fe ra ta e h  n a  te m a t p rzem ó w ień  
tow . C y ra n k ie w icz a  i G om ułk i w sp ra w ie  
je d n o śc i o rg a n ic z n e j ob u  p a r t i i  r o b o tn i­
czych , z e b ra n i |> f ;y ję li re z o lu c ję , p o tę ­
p ia ją c ą  s tan o w isk o  p ra w ic o w y ch  s o c ja li­
stów7 z ac h o d n io -eu ro p e jsk ic h  o raz  w z y w a ­
ją c ą  ob ie  P a r t i e  do  zac ie śn ien ia  w sp ó ł­
p ra c y  o raz  szk o le n ia  id co .o g ic zn e g o , 
w sp ó łzaw o d n ic tw a  p ra c y  i  w zm ożen ia  
d y s c y p lin y  p a r ty jn e j .

R ea liz a c ja  je d n o śc i o rg a n ic z n e j ob u  k ó ł 
n a  te re n ie  M A P będzie je d n y m  z n a jp i l ­
n ie jsz y c h  zad a ń  n a  ta re n ie  M in is te r s tw a ,

Prezydium Stołecznej Rady Narodowej zatwierdziło w ubiegłą so­
botę Statut Funduszu O światow ego, jaki został ogłoszony przez Dzielni­
cową Radę Narodową Praga-Południe. Statut ten będzie wzorem dla 
reszty dzielnic stolicy. Wpływy Funduszu O światowego DRN pochodzić 
będą ze zbiórek, ofiar i imprez. Zebrane pieniądze przeinaczone zosta­
ną na stypendia I wyposażenie szkół

Stworzenie Statutu Funduszu O św ia­
towego dla DRN byio, jak się okazu­
je, koniecznością. Niektóre z dzielnic 
dysponują bowiem poważnymi sum a­
mi, przeznaczonymi na cele ośw iato­
we, np. DRN-Śródmieście, w zeszłym 
roku wyasygnowała na potrzeby szkol­
nictwa dzielnicy ok. 500.000 zl.

Obecni na zebraniu przewodniczący 
Dzielnicowej Rady Narodowej zdali 
sprawozdania z pierwszych tygodni 
pracy Komitetów Blokowych. Pomimo 
stosunkowo krótkiego czasu, niektóre 
z Komitetów Blokowych mogą w yka­
zać się już pewnym dorobkiem W kil­
ku wypadkach, dzięki wglądowi Komi­
tetów Blokowych w czynności admini-

W parku praskim  
stanie trieża skoczków  
spadochronow ych

O k ręg  S to łeczn y  Ligi Lotniczej 
p rz y s tęp u je  w k ró tc e  do  rem o n tu  w ie ­
ży  do  sk o k ó w  ze sp ad o ch ro n em , 
z n a jd u jąc e ] s ię  w  p a rk u  p ra sk im , a  
zn iszczonej p rzez  N iem ców

N ieb aw em  ro zp isan y  zo stan ie  p rz e ­
ta rg  na  o d b u d o w ę w ieży . W yso k o ść  
je j w y n ie sie  20 m. p lu s 8 m. m asztu  
o b ro tow ego . N a ty ch m iast po  d o p ro ­
w ad zen iu  w ieży  do p o rząd k u , O k ręg  
S to łeczn y  Ligi L otniczej rozpocznie  
szk o len ie  400 k a n d y d a tó w  na sk o cz­
k ó w  sp ad o ch ro n o w y ch .

Oddział
skórno-w eneryczny  
dla dzieci

Wydział szpitalnictwa zarządu m iej­
skiego uruchomi w szpitalu św Łaza­
rza, ul. Karolkowa, oddział skórno-we­
neryczny dla d/ieci. Otwarcie oddziału j 
nastąpi w miesiącu bieżącym. O rdyna­
torem oddziału będzie znany specjali- | 
sta, dr Michałowski.

stracji domów, świadczenia lokatorskie 
zmalały do 1/4 dawnej wysokości. U- 
daremniono też parę prób handlu 
mieszkaniami. Na Orochowle, stara­
niem Komitetów Blokowych doprow a­
dzono do porządku zdemolowaną jezd­
nię ul. Ossowskiej, Kiprów, część ul.
Kordeckiego i Jaskółczej, zasypując 
potężne wyboje miałem koksowym, 
dostarczonym przez Elektrownię.

Omawiano też dalsze prace, jakie 
DRN podejm ą przy ogródkach jorda- i * ) : godz . 19 „ K ró l W łóczęgów ”

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2 ) :
P o n ie d z ia łe k  — godz . 18 „ D o m  pod  

O św ięc im iem ” .
W to re k  — g o d rm 18 . .H a m le t”  
ś ro d a  — godz. 13 . .H a m le t”  (d la  szk ó ł), 

godz. 18 „D o m  po d  O św ięc im iem ” 
C zw a rte k  — godz . 18 — „ C y d ”
P ią te k  — godz. 18 — ,,D om  p od  O św ię ­

c im iem ” ’.
S o b o ta  — godz. 13 . .H a m le t”  (d la  

3zkó ł), godz. 18 „ C y d ” .
N ied z ie la  — godz . 14 ,,C y d ” , godz. 18 

,,D om  p od  O św ięc im iem ” .
T E A T R  „P L A C Ó W K A ”  (u l. K ró le w sk a  

18.15 ,.N oce g n ie w u ” .
T E A T R  KLA SY CZN Y  (M oko tow ska  13): 

godz . 19 „R o z d ro ż e  m iło śc i” .
T E A T R  R OZM AITOŚCI (M arsza łk o w sk a

iłowskich. Z największym rozmachem 
zaprojektowała swe zamierzenia DRN- 
Śródmieście, przeznaczając na urzą­
dzenie ogródka sumę 8 min. zł. Z  kwo­
ty tej w ydatkowano już 1.2 min. zł.(

Z energicznym sprzeciwem Prezy­
dium spotkał się projekt DRN W arsza- 
w t-Połudnłe, która za korzystanie z 
ogródka jordanowskiego przy ul Ró­
żanej zamierzała pobierać 500 zł od 
dziecka w sezonie. (Rs)

Robotnicy Elbląga 
szkołom  warszawskim

R o bo tn icy  M ech an iczn e j S to lam i 
M ie jsk ie j w  E lb lągu  o fia ro w ali 30 
ław ek  d la  w arszaw sk ich  szk ó ł p o w ­
szechnych .

Zjednoczone  
Apteki Społeczne

D y rek c ja  i B iura P ań stw o w eg o  
P rzed s iębiorstw a „Z jed n o czo n e  A p te ­
ki S p o łeczn e” p rz en ies io n e  zo sta ły  
do n o w ej s ied z ib y  w  W arszaw ie , 
p rzy  u l  Z ło te j 9.

M

W y d ział I C y w iln y  S ą d u  O k rę ­
g o w ego  w  W arsz a w ie  og łasza , że 
w p ły n ą ł do  tegoż  S ą d u  pozew

K o m o r o w s k i e g o  
C zesła w o -Leopolda

p rz ec iw k o

Komorowskie! Irenie
o ro zw ó d  o raz , że  d la  n ie z n a n e j  z 
m ie jsc a  p o b y tu  I r e n y  z G ło w a ck ic h  
K o m o ro w sk ie j z o s ta ł w y z n ac z o n y  k u ­
r a to r  w  osob ie  a d w o k a ta  S ta n is ła w a  
Ł a z a ro w ic z a , zam . w  W arsz a w ie  p rz y  
u l. 3 -g o  M a ja  5 m . 65. 2694
N r  a k t. 1. C. 372/48

st. S ek re ta rz :
J . W łostow ska

Teatry stolicy zostaną udostępnione  
szerokim  masom śuiiata pracy

O statnio odbyła się w Komisji Cen- nie sposobu upowszechnienia teatrów 
tralnej Związków Zawodowych konłe- wśród robotników, którzy dotychczas

w zbyt małym stopniu korzystali i  w i­
dowisk i przedstawień. Stwierdzono, 
że związki zawodowe otrzym ują w 
Warszawie do wszystkich teatrów 
łącznie 2.074 bilety ulgowe, co jest 
zbyt maią ilością wobec 240 tys. 
c/lonków Związków Zawodowych. 
W yrażono opinię, że bilety związkowe 
są drogie i aby byty dostępne dla ro­
botnika, muszą kosztować od 60 do 
100 zl.

Postanowiono także zreorganizować 
dotychczasowy system rozprow adza­
nia biletów w miejsce indywidualnego 
zaopatrywania związkowców w bdety 
teatralne — bilety przydz eiane będą 
caiym grupom  pracowniczym w za­
kładach pracy, co umożliwi przepro­
w adzen i wspomnianych odczytów7 i 
dj skusji.

rencja dyrektorów teatrów z terenu 
miasta YVarszawy.

Konferencja miała na celu omówię-

C l I M D
...V; i .A I ,T IC "  (C h m ie ln a  331 ...Mr.

S m ith  je d z ie  do  W a s z y n g to n u ” . P o c z ą tek  
s e a n s ó w : 11, 13.30, 16, 18,30 (d ia  Zw. 
Zaw.) i 21.

„A K T U A L N O Ś C I”  (w k in ie  S y ren a )  
ty lk o  1 se a n s  o godz. 13 (w  ś w ię ta  i n ie ­
d z ie le  godz . 11). P ro g ra m  n r  11.

W stę p  — 35 z!.

„A K T U A L N O Ś C I”  (w  k in ie  S ty lo w y ) :
ty lk o  je d e n  s e a n s  o g. 11. N ow y p ro g ram  
a k tu a ln o śc i n r  21.

„ P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 /9 ): . .O s ta tn i
e ta p ” . F ocz . sea n só w  10.30, 13, 15.30, 18 
d ia  zw . zaw .. 20.30.

„P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56) ..O-
s t.a tn i e ta p ” . Pocz. sea n só w  godz. 10.30. 
13, 15.30, 18 d la  zw. zaw .. 20,30.

„S Y R E N A ”  ( In ż y n ie rs k a  2 ) :  . .N ie p o ­
t rz e b n i m ogą. o d e jś ć ” . P o cz . 15, 17, 19, 21.

„ S T Y L O W Y " (M arsza łk o w sk a  112) 
. .N au czy c ie lk a  w ie js k a " .  P o c z ą tek  s e a n ­
sów godz. 13, 15. 17. 19 (d la  Zw. Zaw .) 
21 .

„T Ę C Z A ”  (S u zin a  4 ) :  . .P o d e jrz e n ie ”
P o c z ą te k  se an só w  godz . 13, 15. 17 (d la  
Z w . Zaw . o 19).

B ile ty  zw iązkow e n a  1 k w ie tn ia  w ażn e  w 
d n iu  3 k w ie tn ia

( S  412) 3® )
W T O R E K . 6 K W IE T N IA  

W ftrazaov» I .
6.00 S y g n a ł;  6,15 W ia d o m o śc i; 6.20 ..Ze 

g a r y u k a " :  7*.00 D z ien n ik  p o ra n n y ;  7,35 
. .Z e g a ry n k a ” ; £,05 „ Z a k lę ty  d w ó r”  5 od ­
c in ek  p o w ie śc i; 32,04 D z ien n ik  p o łu d n io ­
w y ; 12.25 K o n c e r t ro z ry w k o w y ; 12.50 
..W ie ś  w  p o ls k ie j p ra s ie ” , p o s a d . ;  14.00 
M o za rt — K w a r te t  D -d iir  op . 28; 14,30
A ud. d la  d z ie c i; 14,50 P ro g ra m  lo k a in y ;
16.00 D z ien n ik  p o łu d n io w y ; 16.30 K ącik  
s z a c h is tó w ; 16.35 ..D o rsze  s m a k u ją  n a j ­
le p ie j”  — r e p o r ta ż ;  16.45 S k rz y n k a  te c h n .;  
16.55 „ W iec z ó r w  sa lo n ie  u  p a ń s tw a  W oy- 
k o w rk ic h ” . s łu c h .;  17.35 M u zy k a  le k k ą ;
17.45 R . U . L . ; 18.00 „M o z a ik a  m u z .” :
18.45 „ Z a k lę ty  d w ó r” : 19.00 P ie ś n i St. 
K a z u ry  w  w y k . A. B o le c h o w s k ie j: 19,20 
K o n c e r t K ra k o w sk ie j  O rk ie s try  P . R . ;
20.00 D z ien n ik  w ie cz o rn y ; 20.40 „ ś la d e m  
K o sy n ie ró w  W ie lk o p o lsk ic h  1848 r o k u ” , 
m o n ta ż  d ź w ięk o w y ; 21.00 K o n c e r t s y m f .; 
22.15 „ U lu b io n e  m e lo d ie  w ło sk ie ”  w yk . 
S e k s te t  P .  R .;  23.00 O s ta tn ie  w iad o m o śc i; 
23.30 H y m n .

W arsz a w a  I I
16.32 „M elo d ie  lu d o w e ” ; 17.00 W ie rsze  

S lu c k ie g o ; 17,15 „M uz. d la  w sz y s tk ic h ” ;
18.00 D z ien n ik  p o p o łu d n io w y ; 18,35 Muz. 
p o p u la rn a ; 19 00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie ­
g o ; 19.15 U tw o ry  k la rn e to w e  w  w yk . L. 
K u rk ie w ic z a : 20.00 D z ien n ik  w ie cz o rn y ; 
20 50 M u zy k a  le k k a  i ta n e cz n a .

T E A T R  PO W SZ EC H N Y  tu i.  Z am o jsk ie ­
go) : godz . 15 „ ż a b u s ia ” , godz . i9  „ R . 
H . In ż y n ie r”

T E A T R  NOWY (u l. P u ła w sk a  39): 
18,30 „S ło m k o w y  ka<pelusz” .

T E A T R  M AŁY (M a rsza łk o w sk a  81 ): 
godz. 19 „G łęb o k o  s ię g a ją  k o rz e n ie ” .

T E A T R  „M IN IA T U R Y ” (M a rsza łk o w ­
sk a  69): godz. 19 ..D om  p rz y  d ro d z e ” .

T E A T R  „COM O E D I A”  (u l. S zw edzka  2 ): 
godz. 19 „ C h o ry  z u ro je n ia ”

T E A T R  D Z IE C I W ARSZAW Y (u l. K a­
r o w a ) :  godz . 12 (d la  szk ó Ł ) „ D r  D o little  
i je g o  z w ie rz ę ta ” . W  p o n ie d z ia łk i t e a t r  
n ieczy n n y .

SA LA  YMCA (u l. K o n o p n ic k ie j b )s  
godz. 19 „ D u b y  sm a lo n e ” .

T E A T R  „ W R Ó B E L E K  W ARSZAW SKI** 
(Z y g m u n to w sk a  8 ) :  godz. 19.15 re w ia
„ D e m o k ra ty c z n a  w io s n a " .

T E A T R  „ G U L IW E R ”  tK ró le w sk a  13): 
godz  13 „ G u liw e r w  k ra in ie  L il ip u tó w ” . 
W  p o n ie d z ia łk i tea’t r  n ie c zy n n y .
CY RK  n r  2 (P la c  S ta ry n k ie w ic z a ) : począ ­
te k  p rz e d s ta w ie ń  co d zien n ie  o go d z . 19.15. 
W  so b o ty  godz. 15.30 i 19.15. W  n ied z ie lę  
i ś w ię te  godz  12, 15.30 i 19.15.

W Z N O W IE N IE  D ZIA Ł A LN O ŚC I 
T E A T R U  „ S T U D IO ”

T e a tr  „ S tu d io ” (K a ro w a  31) w zn aw ia  
sw o ją  d z ia ła ln o ść  pod  k ie ro w n ic tw e m  K . 
A dw en tow icza . J a k o  p ie rw szą  s z tu k ę  t e a t r  
w y s taw ia ć  będ z ie  od dn . 6 bm , „ L is ia  
g n ia z d o ” , a m e ry k a ń s k ie j  a u to rk i  L ilian  
H e ilm an .

D W IE  P R E M IE R Y  
P O L S K IC H  A U TO R Ó W  W  M T . D-

Ę o zp o czę ły  s ię  p ró b y  s z tu k i T a d e u sż a  
L o p a le w sk ieg o  p .t .  „ R o m a n s  z O jczy zn ą” . 
Są to  scen y  d ra m a ty c z n e  o w ie lk im  t r y ­
b u n ie  lu d u , M au ry cy m  M ochnack im . R e ­
ż y s e ru je  s z tu k ę  E u g e n iu s z  P o re d a . P r e ­
m ie ra  w y zn aczo n a  z o s ta ła  n a  d z ień  1 m a ja .

D ru g ą  p o lsk ą  s z tu k ą  b ę d ą  „ S trz a ły  n a  
u lic y  D łu g ie j”  A nny  S w irsz c zy ń sk ie j. 
R e ż y s e ru je  tę  s z tu k ę  I r e n a  L a d o s ió w n a .

P r a p r e m ie r a  „ R o m a n s u  z O jczy z n ą”  
o d b ę d z ie  s ię  n a  scen ie  T e a tru  „ R o z m a ito ­
ś c i” , „ S trz a ły  n a  u licy  D łu g ie j”  d a n ą  
b ęd ą  w  „ M in ia tu ra c h ” .

„C A N D ID A ”  — SH A W A  
W  T E A T R A C H  M IE JS K IC H

O d b y w a ją  s ię  p ró b y  „ C a n d id y ”  — S h a - 
w a. R e ż y s e ru je  Cz. Szpakow icz . D e k o ra ­
c je  — R . O w id /k i i J .  R o m a ń sk i. G łów ną 
p o s ta ć  będzie  g ra ła  H a n n a  B ie lsk a .

OBOTWS
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T-tUMACZYŁ S R O O Z K l

— Tak...
—... i, że pozostaje im droga apelacji...
— Tak...
—- Więc zmieniłeś zdanie?
Pokojówka wniosła na tacy placuszki.
— Proszę podnieść zaluzje — zwróciła się do niej pani A l t -  

geld. — Jest tyle słońca.
Gdy pokojówka wyszła, Sędzia przemówił.
— Tak, Emmo, zmieniłem swój pogląd na tę sprawę. I wca­

le się tego nie wypieram. Przyznaję, że zmieniam czasami swój 
pogląd, ale nie przychodzi mi to z łat-woścą. Niestety, nie 
wszyscy ludzie poddają rewizji swoje poglądy...

— Ależ to są anarchiści.
— Może socjaliści albo komuniści? Nie jestem pewien, 

czym są. Zresztą to nie ma żadnego znaczenia.
•— Nie zgadzam się. Nareszcie będzie można spokojnie za­

snąć, nie obawiając się  bomb.
— Emmo!
Znała jego objawy gniewu. Podała mu talerzyk z miodem. 

Zabrał się do jedzenia placuszków.
— Sm akują ci? — zapytała...
— Doskonałe. Roztyję się... Patrz, co w tej przeklętej ga­

zecie piszą...
— Nie lubię, kiedy klniesz...
— Wiem o tym, nie powinienem, zwłaszcza przy śniadaniu 

Przepraszam, ale patrz, co oni tu piszą... „lojalni obywatele

odetchną swobodnie i będą mogli spokojnie spędzać noce“... 
Te same słowa. Nie lubię, gdy ludzie na ślepo powtarzają to sa­
mo. Trzeba się zastanowić. Zupełnie jak barany.

— Uważasz, że i ja też?
— Nie.. Nie. Ale za co ci ludzie stanęli przed sądem? Za co 

ich sądzono? Czy za to, że byli anarchistami, socjalistami czy 
komunistami? Nie. Za to, że mieli jakoby rzucić bombę. Od roku 
wszyscy powariowali na tem at bomby. Ale przecież nie udowod­
niono im tego.

W tedy wyrwała się z tym. Nie chciała właściwie tego robić 
nie miała zamiaru wspominać o tym. Nosiła to w sobie, jako 
gotową do użycia broń.

Sędzia wiedział o tym.
Petycja o ułaskawienie ludzi, którzy mieli być dziś straceni, 

została podpisana przez 60 tysięcy osób. Niektórzy z nich byli 
bardzo znanymi osobistościami. Podpisu Johna Peter Altgeldh 
nie było na niej.

Więc też powiedziała do niego:
— Dlaczego w takim  razie nie podpisałeś petycji? Goody 

podpisał i Brown także. A ty  nie podpisałeś
— Nie podpisałem — przyznał.
•— Czy chcesz teraz podpisać?
— Nie wiem,
— Na jakiej zasadzie wierzysz w to, że oni są niewinni ?
— Nie wiem. Pytasz, na jakiej „zasadzie1'? wiesz jaki jes­

tem. Emmo... znasz mnie od dawna. Mam przedłożyć zasady... 
na których podstawie?... Tego wymagasz ode mnie?

Chciał jeszcze coś powiedzieć, ale zawstydził się, że tak po 
dziecinnemu powoływał się na swą przeszłość. Przestał jeść 
i nawet był wdzięczny Emmie, że nalewała mu* do filiżanki 
kawy.

— Dziękuję, powiedział dość oschle. Zrobiło mu się przy­
kro, gdy zdał sobie sprawę, że to jej jest teraz przykro, że za­
pewne żałuje, iż poruszyła sprawę tej petycji.

Nie potrzebował niczyjego współczucia. Postąpił, jak uwa­
żał za słuszne. Powiedział to sobie w duchu jeszcze raz — i na­
gle sens tego twierdzenia p ęk ł'jak  przekłuty balonik.

Jego przyjaciel Joe M artin, ten gracz, stale powtarzał, że

gra się po to, żeby wygrać, niezależnie od tego, jaka jest stawka. 
Tak, nie położył swego podpisu pod petycją. I cóz by z tego 
wyszło. Był sędzią. Zasiadał na ławie sędziowskiej, przestrze­
gał litery praw a niezależnie od tego, czy było to prawo słuszne, 
czy też nie, sprawiedliwe, czy też niesprawiedliwe. A przecież 
dobrze wiedział, że prawo i sprawiedliwość — to dwie różne 
rzeczy, nie m ające z sobą nic wspólnego.

A czy nie wydaw ał wyroków trzym ając się jedynie owej 
litery praw a? Światu, który go otaczał, można bardzo wiele za­
rzucić. W ystarczało spojrzeć na Chicago, cofnąć się do swej 
własnej pamięci, by zdać sobie sprawę z tego, jak świat postę­
puje ze słabymi i maluczkimi, a niekiedy nawet i z mocniejszy­
mi, gdy nie są dość silni. A zresztą, czy sam od dawna nie po­
godził, się z tym  wszystkim i czy nie uznał, że bądź co bądź 
w Ameryce dzieje się nienajgorzej?

Czy nie obstawał przy tym, nie bronił Ameryki, przytacza­
jąc niekiedy, jako nieco skarykaturow any przykład, własną 
osobę: siebie — Sędziego w pięknej willi z szarego kamienia.

To prawda, że każdy z jego przyjaciół jak Field. Armour 
lub Mc Cormick, mieli odmienne wspomnienia ze swej młodoś- 
ci, czego nie mógł pominąć jak również i tego, że to przecież on 
sam napisał kiedyś książkę pod tytułem : ,.Nasz aparat karny 
i jego ofiary".

I nawet jeżeli jego usiłowania zgłębienia powodów, które 
prowadzą ludzi na drogę występku, były tak samo mało wznio­
słe jak te, które kierowały takim Armourem, gdy koniecznie 
chciał poznać przyczynę epidemii bydła (z czego pokpiwano so­
bie), to jednak Sędzia interesował się człowiekiem i dowodził, 
że przestępcę należy nie tylko karać, lecz również leczyć

Ale czy na tym  polegać miały jego zasady? A może tu by­
ły tylko dowody pewnego liberalizmu Sędziego Altgelda w ze­
stawieniu z powszechnie przyjętym i prawniczymi obyczajami?

Zona przepraszała go.
— Ogromnie mi przykro, że cię uraziłam. Niepotrzebnie 

wspomniałam o tym. Czas nareszcie zapomnieć o tych anar­
chistach... proszę... skończ śniadanie.

2 4  (d . C. T L )
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P o l s k a  -  B u ł g a r i a  1:1 (1:1)
Połouiicznjj sukces piłkarzy polskich

Bram kę dla P olsk i
z d o b ił  Parpan z d ru g iego  strza łu

SO FIA  (tel. wL). W obecności 
p rem iera  B u łgarii D ym itrow a, wie­
lu  m inistrów , m in is tra  pełnom oc­
nego Rzeczypospolitej 'Polskiej, Z a­
lew skiego o raz  30 tysięcy publicz­
ności z całe j B ułgarii, rozegrano  
dziś na stadionie „Junaka" udeko­
row anym  H agam i państw  b io rą­
cych udział w Ig rzyskach  b a łk ań ­
skich i w schodnio-europejskich oraz 
f la g ą  ZSRR, m iędzypaństw ow e za­
w ody p iłk a rsk ie  Polska — B ułga­
ria . Zawody poprzedziła uroczystość 
pow itania, polskiej drużyny  przez 
p rezesa Zw iązku K u ltu ry  Fizycznej 
B u łgarii gen. Stoiczewa, k tórem u 
odpow iedział w ciepłych słow ach 
w iceprezes PZPN  ob. K rug . Z kolei 
o rk ie s tra  odeg ra ła  hym n polski, 
bu łg arsk i i słow iański, po czym za 
w odnicy polscy obrzucili widownię 
w iązankam i kw iecia. Po k ró tk ie j 
w izycie kap itanów  drużyn  w  loży 
honorow ej p rem iera  D ym itrow a, 
rozpoczął się mecz.

Z anim  przejdziem y do opisu sa­
m ej w alk i należy zaznaczyć, że d ru  
żyna polska sp o tk a ła  się z  dw om a 
u jem nym i fak tam i, a  m ianow icie 
w ybitn ie upalnym  dniem , k tó ry  się 
d a ł w e znaki zaw odnikom  oraz 
tw ardym  żużlowym  boiskiem  o- 
gołoeonym  zupełnie z  traw y . Mimo 
tych  w arunków , d rużyna  polska 
opisała się dzielnie, staw iła  czoło 
siln iejszem u przeciw nikow i i uzy­
sk a ła  w ynik  rem isow y.

Zaw ody rozpoczęły się o strym  n a­
ta rc iem  drużyny bu łgarsk iej, k tó ra  
przez blisko 20 m inu t nie schodziła 
z  po la naszej drużyny. Wród kolonii 
polskiej zapanow ała konste rnacja , 
zdaw ało  się  bowiem, że P olacy nie 
■wytrzymają tego  naporu  i u legną  
w  k a ta s tro fa ln y m  stosunku. N iepo­
kó j P o laków  w zras ta ł z  chw ilą, gdy 
zauw ażono chaotyczną i niepew ną 
g rę  obrony, b rak  zg ra n ia  się z 
b ram karzem . Jednakże  szczęśliwie 
w  tym  okresie  un ikn ię to  pogrom u 
i dopiero w  18 m inucie gry , .ś ro d ­
kow y n ap astn ik  B u łgarii Milew, 
k tó ry  zna lazł się n a  p raw ym  sk rzy ­
dle, podał piłkę do środka, p rzy ją ł 
j ą  ■ S tanków  i u lokow ał w  siatce. 
T rzydziesto tysięczna.w idow rtia przy 
ję ła  pierw szą b ram k ę z en tuzjaz­
m em . .Polacy nie peszą się, g ra ją  w 
dalszym  ciągu o fiarn ie  i am bitn ie  i 
już w pięć m inu t później Polska 
w yrów nuje. Bobula, k tó ry  był n a j­
lepszym  napastn ik iem  w  polskiej 
drużynie, podaje do Gracza, ten 
zw raca piłkę Parpanow i, k tó ry  z 
odległości 30 m etrów  strze la  w y­
ró w n u jącą  bram kę. W parę  m inut 
później Bobuia znow u m a okazję, 
strze la , lecz p iłk a  przechodzi obok 
b ram ki. T a k ą  sam ą okazję  m a  rów  
nież B obula za  chw ilę i  tym  razem  
p iłk a  m ija  się z  celem. B ułgarzy 
m a ją  jednak  więcej zgry , zasadn i­
czo przew ażają, tym  bardziej, że 
n asi zaw odnicy w sku tek  upału  czę­
ściowo „spuchli". Wynik do p rze r­
wy- je s t  1:1.
■ P o  przerw ie Polacy, k tó rzy  już 
Jdążyii w  części przyzwyczaić się 
do bardzo  złego terenu , g ra ją  znacz

nie lepiej, podczas gdy B ułgarzy 
s ta li się m niej szybcy i m niej strze 
ła ją . W te j części g ry  B ułgarzy  już 
m a ją  ty lko  nieznaczną przew agę i 
w iele sy tuacji nie w ykorzystują. 
Polacy na tom iast zag ryw ają  coraz 
lepiej, dość często goszczą n a  polu 
przeciw nika, a le  słaba g ra  polskie­
go napadu  uniem ożliw ia uzyskanie 
zwycięstwa.

D rużyna po lska spełn iła sw oje za­
danie z m ałym i zastrzeżeniam i. J a ­
nik w b ram ce był dobry, choć b a r ­
dzo często opuszczał b ram kę niepo­
trzebnie, ra z  naw et zostaw ił ją  bez 
jak iejko lw iek  asekuracji. Do pew­
nego stopn ia w inę ponoszą także i

obrońcy, k tó rzy  n ie jednokro tn ie wy­
bierali m u piłkę spod rąk . N a jlep ­
szą fo rm acją  naszą by ła pomoc, 
k tó ra  zw łaszcza w drugiej połowie 
meczu g ra ła  już bez zarzu tu . W n a ­
padzie najlepszy był Bobula, k tó re ­
m u udało  się stw orzyć szereg groź­
nych sytuacji. Gracz, g ra jący  do 
przerw y n a  środku  a ta k u  był unie­
ruchom iony przez środkow ego po 
m ocnika, najlepszego zaw odnika 
bułgarskiego. D opiero po przerw ie, 
gdy zam ienił się z C ieślikiem  w y­
padł nieco lepiej. B iałas z a g ra ł po­
praw nie, ja k  rów nież i Cieślik, k tó ­
rem u n ieste ty  nie w yszedł an i je ­
den strza ł. N ajsłabszym  w  n a p a ­
dzie był B aran .

D rużyna b u łg a rsk a  przyzw yczajo­
n a  do swego boiska, g ra ła  półwy- 
soko, lub naw et wysoko, operu jąc 
dobrze głową. Poza ty m  B ułgarzy

grali o stro  nac ie ra jąc  całym  ciałem  
i w pojedynkach w ygryw ali ze 
słabszym i fizycznie Polakam i. D ru  
żyna b u łgarska  cały m ecz g ra ła  sy­
stem em  WM, k tó ry  im  odpowiada. 
Praw dopodobnie, gdyby w  naszej 
drużynie P arp an , ja k  w  ubiegłym  
roku g ra ł n a  pozycji trzeciego o- 
brońcy, rez u lta t d la  P olsk i byłby 
lepszy.

W edług oceny fachowców  pol­
skich i bu łgarsk ich  najlep iej z d ru ­
żyny polskiej g ra li: Bobula, W aś-
ko, R arw iński, G ajdzik i P arpan , 
najsłab ie j B a ran  i W łodarczyk.

Po zakończonych zaw odach poseł 
Polski m in is te r Zalew ski podzięko­
w ał zaw odnikom  naszym  za dobrą 
grę.

Zawody prow adził Jugosłow ianin  
Podubski, k tó ry  w  kilku  w ypad­
kach  skrzyw dził polską drużynę..

ŁKS po zw ycięstw ie nad W artą 
mistrzem drużynowym w boksie

POZNAN (tel. wł.). Rozegrane w  
Poznaniu finałowe spotkanie o dru­
żynowe mistrzostwo Polski w  boksie 
między „W artą" i ŁKS zakończyło 
się nikłym  zwycięstwem ŁKS w  sto­
sunku 9:7. Zwycięstwo to przyszło 
łodzianom bardzo ciężko, lecz dzię­
ki niem u ŁKS zapewnił sobie już 
definityw nie ty tu ł m istrza Polski.

D rużyna łódzka była zespołem bar 
dziej w yrównanym , składającym  się 
ze starych ru tyniarzy , którym  W ar- 
ciarze przeciw staw ili^ swój odmło­
dzony zespół. Młodzi zawodnicy w al­
czyli z w ielką am bicją i ofiarnością, 
brak  im jedynie obycia ringowego. 
Z bokserów łódzkich Kam iński i Bo- 
nikowski poza kondycją nie zaim ­
ponowali niczym. N ajlepiej wypadli 
O lejnik i P isarski, obaj jednakowoż 
ciężko napracow ali się na zdobyte 
punkty. Również dobrze w ypadł Ży- 
lis w  wadze ciężkiej.

Wyniki poszczególnych spotkań 
były następujące:

W wadze muśzef- sędziowie przy­
znali zwycięstwo Kam ińskiem u 
(ŁKS) n a d  Liedftehn; w wadze ^ko­
guciej Różycki (ŁKS) nieznacznie 
w ygrał z Konieczką na punkty. Była 
to najsłabsza w alka dnia; w  wadze 
piórkowej M arcinkowski (ŁKS) nie

rozstrzygnął walki z Szymańskim; w 
lekkiej w ałka między Bonikowskim 
(ŁKS) a młodym Ratajczakiem  za­
kończyła się wynikiem  remisowym; 
w półśredniej O lejnik (ŁKS) w ygrał 
z Vogtem; w  wadze Średniej Pisarski 
(ŁKS) nie rozstrzygnął spotkania z 
Adamskim; w wadze półciężkiej Szy­
m ura zdobył punkty walkow erem  
na skutek nie staw ienia się Kosiń­
skiego; w  ciężkiej Zylis (ŁKS) uległ 
na punkty  Klimeckiemu.

MKS — „TĘCZA" 8:7
ŁÓDŹ (tel. wł.). P rzedostatni swój 

mecz finałowy o drużynowe m istrzo­
stwo Polski w  boksie rozegrała 
miejscowa „Tęcza" z MKS (Gdańsk), 
ulegając nieznacznie 7:9. Goście 
przybyli do Łodzi osłabieni brakiem  
Sowińskiego w muszej. Zastępujący 
go M ikolajczewski w ygrał z Bed- 
narkiem , co zadecydowało o osta­
tecznym w yniku meczu.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy MKS): w muszej 
M ikolajczewski pokonał na punkty 
B ednarka; w  koguciej Gignal zre­
misował z M ateckim; w piórkowej 
Antkiew cz w ypunktow ał Ju rk a  wy-

Skierka pokonał na punkty  Grym i- 
na; w  półśredniej Iw ański odniósł 
punktow e zwycięstwo nad Mazurem; 
w  średniej Szymankiewicz uległ na 
punkty  Trzęsowskiemu, mimo, ' że 
Łodzianin jest nadal bez formy; w 
półciężkiej Rączka przegrał przez 
techniczne k. o. w  drugiej rundzie z 
Markiewiczem; w  ciężkiej M echliń- 
ski- przegrał również w  drugiej ru n ­
dzie przez techniczne k. o. z Jaskół­
ką.

ZAWODY TOWARZYSKIE
Drużyna pięściarska Budowlanych 

z W arszawy rbzegrała w  Opolu za­
wody towarzyskie z miejscową Odrą 
przegryw ając 5:11.

W drugim  spotkaniu z drużyną 
H uta Zabrze Budowlani przegrali 
7:9.

W Żyrardowie stołeczna Skra po­
konała miejscowy OMTUR „Błękit­
ni" 11:5.

GROCHÓW ZAWIESZONY *
POZNAŃ (tel. -wł:). Zarząd PZB 

postanowił zawiesić z dniem  12 kw iet 
nia KS Grochów (Warszawa) za nie- 
wywiązanie się finansowe w  śto-

raźnie go oszczędzając; w lekkiej sunku do RKS Batory.

Czyż mistrzem Polski 
tu biegu kolarskim na przełaj

WROCŁAW, (tel. wł.) Bieg kolar­
ski na przełaj o m istrzostwo Polski 
na dystansie 30 km, k tóry  odbył się 
dziś we W rocławiu, zakończył się 
niespodziewanym  zwycięstwem m ło­
dego zawodnika łódzkiego Czyża. T ra 
sa- biegu była dość trudna.

Sensacją biegu było zajęcie dale­
kich m iejsc przez takich asów kolar 
stw a polskiego, jak: N apierała, P ie- 
traszew ski i Grzelak. Szczególnie sła 
bo w ypadł Grzelak, k tóry  zjaw ił się 
na mecie jako 24.

Tuż po starcie na czoło w ysunął

O g ło sz e n ie  o  przetargu
Jednostka W ojskowa 1719, Oddział Łączności, W arszawa, P uław - 

sSca 4 - 6  ogłasza przetarg  nieograniczony na dostaw ę kondensatorów  
elektrolitycznych w  obudowie m etalowej w  następujących ilościach:

1. 45 szt- 2 X  8 m F, V rob. =  350 — 450 V
• - V przeb. =  550 V

2. . 20 szt. 8 m F, V rob, =  350 — 450 V
- V przeb. =  550 V

O ferty należy skadać do dnia 10.IV.48 r, godz. 10 pod wyżej wsk®-
aknym adresem , gdzie tegoż dnia o godz. 12 nastąpi otw arcie ofert.

- Zastrzega się praw o w yboru dowolnego oferenta, bez względu na 
w ynik przetargu. 2701

OGŁOSZENIE ”
DYREKCJA POWSZECHNYCH DOMÓW TOWAROWYCH OGŁASZA:

przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji: elektrycznych, centralnego ogrzewania, wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych, urządzeń chłodniczych i dźwigów w  budynku 
P.D.T. w  K rąkow ie przy ul. Sw. Anny 2.

• Bliższe inform acje oraz podkładki przetargow e otrzym ać można 
w  Wydziale Budowlanym Dyrekcji P.D.T. w Warszawie, ul. Grzybow­
ska 2,4, gdzie też należy składać oferty w zalakowanych kopertach
z napisem „Oferta przetargow a na w ykonan ie   w budynku P.D.T.
w K rakow ie" do godziny 10 do dnia 16.4.48 r.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone w ad’urn w wysokości 
2®/« oferowanej sumy na konto P.D.T. N r 1500 w Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie.

Ponadto należy przedstaw ić wyciąg re jestru  handlowego, odpis k a r­
ty  rejestracyjnej F iim y oraz referencje instytucji, dla których Firm a 
w ykonyw ała roboty w  ostatnich czasach.

O tw arcie ofert przetargowych nastąpi w  dniu 16.4.48 r. o godz. 11. 
D yrekcja Powszechnych Demów Towarowych zastrzega sobie prawo: 
wyboru oferenta, zwiększenia i zm niejszenia robót oraz unieważnienia 
przetargu  bez podania przyczyn.

Firrpy stające do przetargu w inny delegować przedstawicieli posia­
dających pisem ne upoważnienie do składania wiążących w yjaśnień 
i oświadczeń. 2669

się zawodnik w arszaw skiej „Elek­
tryczności", Kapiak. Wkrótce docho 
dzi do niego reszta zawodników, któ 
ra  w  sumie 11 tworzy czołówkę. War 
szawiacy, znajdujący się w  czołów­
ce, nadają silne tempo, w skutek cze 
go Wyględa odpada. W połowie tra ­
sy, utrzym ujący się przez cały czas 
w  czołówce torowy m istrz Polski 
Bek upada na w irażu, i wycofuje się 
z biegu.

Na stadion olimpijski, gdzie znaj­
dowała się m eta biegu w pada czo­
łówka, składająca się już tylko z 5 
zawodników. Tu rozegrała się w al­
ka pomiędzy Wandorern, Wójcikiem, 
Siem ińskim  i Czyżem. Na krótko

przed m etą na czoło w ysunął Się 
Czyż, pozostawiając za sobą o pół 
koła W andora.

Wyniki biegu: 1) Czyż (ŁKS) 55:58 
min, 2) W andor („Legia" — K ra­
ków), 3) Wójcik ( S K P W a r s z a w a ) ,
4) Siemiński („Elektryczność"), 5) Ka 
piak, 6) Leśkiewicz, 7) Stolarczyk, 8) 
Lazarczyk („Victoria" — Częstocho­
wa), 9) Olszewski, 10) Szymborski, 
11) W rzesiński, 12) Gabrych.

Zeszłoroczny zwycięzca „Tour de 
Pologne" Grzelak uplasow ał się do­
piero na 24 miejscu, P ietraszewski 
znalazł się na 23, Wyględa na 19, a 
Paprocki na 21 miejscu.

Czg rzec zy w iśc ie  w kraczam y  
na d rogę u m a so w ien ia  sportu

W szystko wskazuje na to, ie  nare­
szcie takie i w dziedzinie wychowa 
Ma fizycznego i sportu wchodzimy w 
Polsce w okres stabilizacji powojen­
nej. Mamy zresztą prawo sądzić na­
wet więcej, możemy uważać, że wkra­
czamy na nową drogą rozwojową spor 
tu polskiego. Po prawie trzech latach, 
co tu ukrywać, rozgardiaszu i szukania 
trochę po omacku form i wzorów or­
ganizacyjnych żyda  sportowego mamy 
wrażenie, ie  nareszcie wiele rzeczy 
wykryAal'zowalo się

Co prawda nowa forma organizacyj­
na, tworząca bazę i podbudowę dla 
nowego u nas pojęcia kultury fizycz­
nej, powstała zaledwie kilka tygodni 
temu, ale Główny Urząd Kultury Fi­
zycznej, opierając się na szkielecie 
istniejącego dotąd Państwowego Urzę­
du WF i PW, podchodzi do nowych 
zagadnień z rozmachem godnym uwa­
gi l pochwały.

Akcja umasowienia wychowania fi­
zycznego ma ruszyć pełną parą. Na 
pierwszy ogień pójdą w bieżącym se­
zonie trzy wielkie akcje, zakrojone 
rzeczywiście na olbrzymią, Mespotyka 
ną dotychczas u nas, skalę. Pierwsza 
akcja to biegi na przełaj, organizowa­
ne w dniu Święta Pracy 2 maja. 
Druga to powszechna nauka pły­
wania w czerwcu. Trzecia — marsze 
drużynowe w październiku.

Masowe biegi na przełaj mają od­
być się za niecały miesiąc. Akcji tej 
oczekiwać będziemy z zaciekawieniem 
i... niepokojem. Będzie to bowiem pier 
wszy egzamin sprawności organizacyj­
nej nowego aparatu w. f., jak rów­
nież i egzamin żywotności i spręży­
stości poszczególnych zrzeszeń i orga­
nizacji społecznych, które w nowej

strukturze sportu odgrywać będą da- 
niosłą rolę. Trzeba przyznać, że po­
czątek prac organizacyjnych wróży 
sukcesy. Centralny Komitet Organiza­
cyjny Narodowego Biegu Na Przełaj 
rozpoczął już swą działalność j opra­
cował regulamin biega.

Pozostaje da omówienia jeszcze je­
den aspekt. Żeby Bieg Narodowy 
miał charakter rzeczywiście powezech 
ny, masowy, żeby spełnił swoje zada­
nie, muszą najszersze rzesze młodzie­
ży zrozumieć sens tej akcji. Naródo'try 
Bieg Na Przełaj winien związać ze 
sportem młodzież robotniczą { wiej­
ską. Nie wątpimy, że tę pierwszą, or 
ganizowaną w tak olbrzyndej skaN, 
akcję poprzedzi się szeroką propagan­
dą na łamach prasy oraz przez odpo­
wiednie uwypuklenie zagadnienia kul­
tury fizycznej w organizacjach mło­
dzieżowych, związkach zawodowych t  
wreszcie w klubach sportowych.

O tę ostatnią kategorię zrzeszonych 
sportowców obawiamy się zresztą, Me 
stety najwięcej. Tak się bowiem do 
tej pory nieszczęśliwie i fałszywie tr  
tarło u nas, że biegają tylko lekko­
atleci, a szanujący się piłkarz, bokser, 
czy koszykarz stroni od wszelkich 
„harców“ na polach czy bieżni. Mało 
sportowców zdaje sobie sprawę z te­
go, że właśnie biegi na przełaj są naj­
lepszą formą zaprawy kondycyjnej dla 
piłkarza, boksera czy tenisisty.

Według prowizorycznych obliczeń, 
GUKF spodziewa się udziału w Naro­
dowych Biegach Na Przełaj minimom 
100 tysięcy zawodników. Bardzo je­
steśmy ciekawi, czy i sportowcy po­
trafią przekraczać twoje plany i •  
ile procent... J. Jabrzemski

400 zawodników startow ało  
w biegu na przełaj w W arszaw ie

P iłka n ożn a  w  sto licy  
i  w  ca łym  kraju

Z braku  zawodów ligowych, ro ­
zegrano w  k ra ju  wiele spotkań to­
warzyskich.

Z ciekawszych zawodów, które 
wzbudziły duże zainteresow anie na­
leży wym ienić mecz w  Chorzowie 
między reprezentacjam i K olejarzy i 
Zw. Zaw. Przem ysłu Chemicznego. 
Mecz zakończył się wysokim zwy­
cięstwem  K olejarzy 5:0 (3:0).

W Łodzi ŁKS pokonał Concoraię 
z P iotrkow a 12:1 (5:0).

Drużyna Widzewa rozegrała zawo­
dy towarzyskie w Pabianicach z 
P.T.C. i przegrała nieoczekiwanie 
1:6 (0 :2 ).

ZZK (Łódź) zwyciężył po zaciętej 
walce OMTUR (Łódźf 3:2 (3:1).

Lechia (Tomaszów) -— Boruta 
(Zgierz) 4:1.

RKU — Sarm acja 2:5.
Koszarowa (Żywiec) — Lechia 

(Mysłowice) 6:1.
Pogoń (Zabrze) — L iniarna (By­

tom) 2:2.
Chełmek — Fablok 6:0 (2:0).

W locby-Fraucja 3:1 (3:0)
PARYŻ (tel. wł.) W pierwszym po 

wojnie międzypaństwowym spotkaniu 
z reprezentacją Włoch, reprezentacyj­
na drużyna Francji uległa gościom 
w meczu piłkarskim 1:3 (6:3). Spotka, 
nie odbyło się na stadionie Colom­
bo* w Paryżu wobec ponad 60.000 wi­
dzów.

Szczakowianka — Groble 1:2.
Mościce — Podgórze 1:0.
Sandecja — Tarnow ia 1:0.
Naprzód (Lipiny) — Polonią (By­

tom) 3:2 (0:2).
Starachow icki K. S. — P artyzan t 

2:1 (1 :0).
Tęcza (Kielce) — Ludwików 3:1 

(1:0).

M istrzow ie kl. A 
okr. uiarszatuskiego

W meczach o mistrzostwo warszaw­
skiej A klasy padły wczoraj nastę­
pujące wyniki:
Polonia I B Legia I B — 3:3 (!:1).
Gra zespołów, mało różniących się 
od drużyn ligowych obu klubów, wy­
równana. Bramki dla Polonii zdoby­
li: Swicarz 2, i Pruski, dla Legi; Gór­
ski 2 i Szymański. Przed końcem me 
czu pomocnik Polonii Jagodziński 
odniósł Ciężką kontuzje Sędziował 
ob. Sawicki.

Marymont — SKS — 2;t (0:0). Bram 
ki zdobyli dla Marymontu Borowiec 
ki i Cybulski, dla pokonanych lewo- 
skrzydłowy.

Grochów — Zryw 3:2 (2:0). Bramki 
dla Grochowa zdobyli Jarysz, hu­
sarski i Motyla. Dla Zrywu Malisz- 
kiewicz i Galant.

Syrena — Znicz 3:1 (0:8).
Jedność — Buch 1:0 (0:0).
Bzura — Pogoń 2:1 (2:8).

Wczoraj w  stolicy, jak  również we 
wszystkich ośrodkach wojewódzkich 
odbyły się międzyklubowe biegi na 
przełaj, organizowane przez OM "U R  
Biegi te  m iały za zadanie przygoto­
w anie zawodników do Biegów Naro 
dowych w dniu 2 m aja br.

W stolicy, bieg wczorajszy zgro­
m adził na starcie około 400 zawod­
ników i zawodniczek, a także na try  
bunach Stadionu zjawiło się kilkuset 
widzów. Zawody rozpoczęły się bie­
giem juniorek do la t 18, na dystan­
sie 500 m. S tartow ało 26 zawodni­
czek i wszystkie bieg ukończyły.

W yniki techniczne: 1) Boruta (OM 
TUR) w  czasie 1,57,7; 2) Bielak
(Zryw) 1,59,6; 3) Kotowska (Zryw) 
— 2,02,1. Wszystkie zawodniczki
przyszły do m ety w dobrej formie.

Z kolei odbył się bieg juniorów  do 
la t 16, na dystansie 1000 m. S tarto ­
wało 65 juniorów. W yniki technicz­
ne: 1) Rosu (OM TUR) 3,16,8; 2) O- 
chocimski (Legia) 3,18,4; 3) Nocek
(OM TUR) 3,22.

N astępnie stanęły na starcie dziew 
częta powyżej la t 18-tu. Na dystan­
sie 1000 m. startow ało 11 zawodni­
czek, bieg ukończyło tylko 7, ponie­
waż 3 odniosły po drodze kontuzje. 
Wyni’ 4 techniczne: 1) Kłosówna (Le 
gia) 3,45,5; 2) K aniew ska (TUR)
J,48,8; 3) Szymczak (Zryw) 3,50. W 
biegu tym  Kłosówna wykazała do­
skonałą form ę i niew ątpliw ie w bie­
żącym sezonie nieraz jeszcze będzie­
my o niej słyszeli.

W czw artym  biegu startow ali ju ­
niorzy od 16 — 18 la t na dystansie 
2000 m. Był to najbardziej masowy 

i bieg, albowiem wzięło w  nim  udział 
130 zawodników, z czego tylko 97 
bieg ukończyło. Z te j plejady mło­
dych chłopców już od s ta rtu  wysu­
nął się na czoło Młożniak (OM TUR 

Kadra), który ukończył bieg w  
czasie 7,17. Drugi K reczm ański (OM 
TUR) 7,21,8. Trzeci Dobroczyński (Sy 
rena) 7,25.

W ostatnim  biegu seniorów na dy 
stansie 3 km  startow ało 120 zawod­
ników, bieg ukończyło 81. Bieg ten 
w ygrał z łatwością Czajkowski (Sy­
rena) w czasie 13,04,9 nie m ając gro 
źniejszych konkurentów . Jako  drugi 
przybył do m ety Skrzypczak (OM 
TUR) w  czasje 13,20,3; trzeci Śmigiel 
ski (Legia) w  czasie 13,26,6.

W punktacji Zespołowej pierwsze 
miejsce zajął OM TUR.

O rganizacja zawodów bardzo spra 
wna. Komisje sędziowskie działają­
ce z ram ienia WOZLA pracowały 
bardzo intensyw nie przez cały czas 
zawodów, k tóre prowadził fachowo 
tow. Boski z OM TUR-u. Należy pod 
kreślić liczny udział zawodników or 
ganizacji młodzieżowych, a więc OM 
TUR, ZWM oraz KS Legia. K lubu 
Głuchoniemych. Uderzył natom iast 
brak  zawodników klubów związko­
wych. M amy jednak przekonanie, że 
w  Biegu Narodowym w dniu 2 m a­
ja  kluby związkowe dopiszą narów  
ni z klubam i młodzieżowymi.

M istrzostw a L igi K oszykow ej 
zb liżają s ię  ku k o ń co w i

Rozgrywki Ligi Koszykowej dobie 
gają końca. W sobotę i w  niedzielę 
odbyły się dwa ligowe mecze, roze­
grane w W arszawie, w których łódz­
ki TUR pokonał nieoczekiwanie AZS 
(Warszawa) 43:39 (27:19) i Znicz (P r i  
szków) 51:24 (20:14).

W spotkaniu ze Zniczem punkty 
dla TUR-u zdobyli — M okwiński 26, 
M ichalak 11, Jakubow ski 6, Skrodz- 
ki 5, Kopczyński 2 i K arpiński 1. Dla 
pokonanej drużyny pruszkowskiej ko 
sze strzelili — Duda 7, Kozłowski i 
Pieczkiewicz po 6, Michałowski 4, i 
Kuciński 1.

Dzięki tym  ostatnim  zwycięstwom 
łodzianie zapewnili sobie 5-te  m iej­
sce w  obecnej tabeli rozgrywek, u- 
n ikając tym  sam ym  spadku do A kia 
sy.

Rozgrywki ligowe jak  już powie­
dzieliśmy dobiegają końca. Jeszcze 
jedna runda spotkań i koszykarze 
polscy ukończą w alkę o m istrzow - 
stwo ekstraklasy. Już dzisiaj może­
my przedstaw ić tabelę dotychczaso­
wych rozgrywek i m amy nadzieję, że 
ostateczna kolejność nie ulegnie wiek 
szym zmianom.

W zestawieniu poniższym uwzględ 
niam y wczorajsze mecze w arszaw ­
skie:

1) YMCA (Łódź) gier 14, punktów  
13. stosunek koszów 650:435;

2) ZZK (Poznań) gier 15. pkt. 12. 
st. kosz. 695:505:

3) W arta — Poznań, gier 15, pkt. 
9 st. koszów 543:566:
* 4) AZS W arszawa, gier 15, pkt. 8. 

st. koszów 625:574;
5) TUR Łódź, gier 14, pkt. 7, st. ko 

szów 541:536:
6) Wisła K raków, gier 15, pkt. 7, 

gt. koszów 657:702;
7) \ZB K raków, gier 15, pkt. 6, st. 

koszów 575:593:

8)YMCA Gdańsk, gier 14, pkt. 4. sl 
koszów 531:625;

9) Znicz Pruszków, gier 15, pkt. ( 
st. koszów 509:687.

Z u ip cięstu o  i klęska  
Nusle u’ Krakouiie

KRAKÓW (tel. wł.) Czeska druży­
ną piłkarską Nusle, która dotychczas 
przegrała tylko raz w Łodzi z ŁKS-em 
rozegrała w Krakowie dwa mecze to 
warzyskie, pierwszy z Cracovią 3:2 
(1:1), drugi zaś z Wisła ulegając 1:5 
(0:3).

OM TUR O k ęcie  
RKS Skra 3:3 (2:1)

W dniu wczorajszym OM TUR 
Okęcie otworzył swój sezon p iłka r­
ski meczem z RKS Skra. Po grze 
wyrów nanej, stojącej na dość do­
brym poziomie wynik pozostał nie­
rozstrzygnięty 3:3 (2:1). Bram ki zdo 
byli dla Okęcia: Makowski. M artyn 
ski i jedna samobójcza. Dla Skrc 
K rystaszek,” Witczak i Nowakowski. 
W drużynie Okęcia na wyróżnienie 
zasłużyli: Cegłowski i Skoczeń. w 
Skrze praw oskrzydłow y i lewy o- 
brońca.

W związku z pierwszym  meczem 
OM TUR Okęcie w tym  sezonie 
przed zawodami odbyła się krótka u- 
roczystość, podczas której dokonano 
wyboru kapitana drużyny w osobie 
B ernarda Cegłowskiego.

130 i|js. b iegaczu  
s ta r lo a a lo  tu Bułgarii

SOFIA (tel. wł.) Dziś w ca łe ; Buł­
garii odbywały się wiosenne biegi aa 
przełaj, w których wzięło udział 
około 150 tysięcy zawodników. Z sa­
mej Sofii startowało 15 tys.ęcy zawou 
mków płci męskiej i żeńskiej, począw 
szy od 12 lat


